
Pierwszy Wojewódzki Zjazd 
Towarzystwa Rozwoju 

Ziem Zachodnich
Ambasador nadzwyczajny | 

pełnomocny ZSRR w Polsce 
— Ponomarenko złożył wizy 
tę pożegnalna kierownikowi 
Min Spraw Zagranicznych wi 
ceminlatrowi M. Nsszkowskle- 
rriu. 

• • •

Obradujący w Ottawla (Ka- 
riada) Kongres Światowego 
Związku Pocztowego wyWral 
Polskę do komisji wykonaw­
czej 1 łącznikowej tego 
związku. Wybór Polski jest 
poważnym sukcesem pocztow, 
ców polskich na arenie mię, 
dzynarodowej. ,

Nowy etap rozwoju Ziem Zach. 
Powołanie Rady Okręgu TRZZ 
w Koszalinie

Sobota, godzina 10. Sala konferencyjna Fret. WRN w Ko­
szalinie zapełnia się delegatami z całego województwa, 
przybyłymi na Wojewódzki Zjazd Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich.

SIEWY

Zjazd otwiera przewodniczą 
cy Prez. WRN tow. Jan Ka- 
wiak. Wita on przybyłego na 
Zjazd sekretarza generalnego 
TRZZ dr Gustawa Pilichow- 
skiego, gości z Gdańska, Byd­
goszczy, Olsztyna, Opola i 
Szczecina, posłów na Sejm 
PRL naszego województwa, 
sekretarza KW PZPR tow. Ta 
deusza Kaczmarka 1 delega­
tów. Przewodniczącym Zjaz­
du wybrany został tow. Jan 
Kawiak.

Po powołaniu Prezydium 
Zjazdu i ustaleniu programu 
obrad, do zebranych w imie­
niu Wojewódzkiej Komisji 
Stronnictw Politycznych, prze 
mówił tow. Kaczmarek. Wi­
tając Zjazd i życząc delega­
tom owocnych obrad, stwier­
dził m. in„ że stronnictwa po 
lityczne są przeświadczone, iż 
Zjazd dzisiejszy rozpocznie no 
wy etap w rozwoju gospodar­
czym, kulturalnym i społecz­
nym starej piastowskiej Zie­
mi Koszalińskiej.

Po dokonaniu wyboru ko­
misji wnioskowo-organizacyj- 
nej, przewodniczący Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu

Główne 
zadania TBZZ 
Wnioski komisji 

Tow. Rozwoju 
Ziem Zachodnich 

pa<rz 5 str.

1937 Wybuch! o- 
gólnopólski anty 
sanacyjny strajk 
nauczycielski, 
194B Międzynaro­
dowy Trybunat 
Wojenny w No- 
ryntneraze ogto. 
sił wyrok skazu 
jący w procesie 
głównych hitle­
rowskich zbro­
dniarzy wojen­
nych.

WRZMIKR 

30
Poniedziałek

Hieronima, 
Zofii

ZACHMURZENIE o charak 
terze zmiennym z możliwością 
mi przelotnych opadów. W dal 
szym ciągu ilość chłodno. 
Wiatry «Une z polnocy 1 za­
chodu.

Jedności Narodu Klemens 
Trzebiatowski wygłosił referat 
zjazdowy, obrazujący zarów­
no stan naszej gospodarki i jej 
perspektyw, jak i potrzeb roz 
woju placówek kulturalnych, 
oświatowych i naukowych. 
Wiele uwagi w referacie po­
święcono problemom społecz­
nym. (Fragmenty referatu za 
mieszczamy na stronie 3).

Po przerwie wywiązała się 
ożywiona dyskusja.

(Dokończenie na str. 2)

Zmiany cen 
tłuszczów jadalnych

Celem przywrócenia równowagi w spożyciu tłuszczów, 
a w szczególności celem likwidacji importu masła I ró­
wnoczesnego zwiększenia spożycia tłuszczów zwierzęcych 
i margaryny. Rada Ministrów uchwaliła regulację cen 
podstawowych tłuszczów jadalnych. Z dniem 29 wrze­
śnia br. podwyższona zostajc cena masła wyborowego 
z 50 zł na 64 zł. masła ekstra wyborowego z 65 zł na 
70 zł, masła eksportowego z 60 zl na 75 zł za kilogram. |

W związku z tą zmianą pod­
wyższone zostaną również ceny 
niektórych artykułów mleczaf 
skieb ścisłe powiązanych z ce- 
nanii masła, mianowicie śmieta 
ny śmietanki oraz serów pro- 

'ditKCji krajowej. Nowa cena 
śmietany o zawartości 22 proc, 
tłuszczu wynosi 20 zl za kilo­
gram zamiast dotychczasowej 
18 W tym samym stopniu wzrą 
stają ceny innych rodzajów 
śmietany oraz ceńv śmietanki. 
Ceny serów twardych pełnotlu-- 
tych (45 proc, tłuszczu), tius 
tych (40 proc, tłuszczu) — pod 
wyższone zostają o 20 proc. Ce- 
nv serów twardych pó/jątych 
(20 proc, tłuszczu), serów topio 
nych, serów miękkich póltłus- 
rvch. twarogu i serów twarogo­
wi ch — o 10 proc.

Jednocześnie obniżone zostają 
ceny tłuszczów zwierzęcych i 
margaryny. Nowa cena smalcu 
białego wynosi 32 zł za kg za­
miast dotychczasowej 39 za kg

Słoniny świeżej, sotynei i mro 
źonej 27 zł zamiast 34 zl za kg 
(cena tej słoniny bvla już raz 
obniżona na okres letni do 31 
z! za kg) słoniny II gatunku 
(nie standartowej) z 25 zł na 
23 zl za kg (przed obniżką lei.

nią słonina ta kosztowała 34 
zł za kg Cena margaryny 25 
zl zamiast 28 zl za’kg.

Margaryny' mlecznej. ..CERE­
SU" i „OMA" —*28 zl zamiast 
30 zł.

Odpowiedniej obniżce uległy 
również ceny niektórych innych 
tłuszczów zwierzęcych jak: snn 
lec szary z 35 do 30 zł za kg, 
słonina wędzona z 40 do 32-zł, 
słonina paprykowa z 42 do 3ł 
sadło z .38 do 29 zł, podgardle 
surowe z 22 do 20 zł, podgardle 
wędzone z 25 do 23 zl, łój wo 
Iowy surowy-z 35 do 21 i 'ój 
wolowy topiony z 40 do 32 zl

W NAGRODĘ ZA DOBRĄ 
PRACĘ

Wczoraj wyjechała do ZSRR 
na wczasy 9-oaobowa grupa 
pi aeownlków państwowych go 
spodai-stw rolnych. Wyjazd 
ten jest nagrodą za szczegół 
nią wytężoną 1 sprawną pra­
ce w okresie kampanii żniw­
nej.

HAMMARSKJOELD 
ZAPROSZONY DO 
ODWIEDZENIA OMANU

Imam Omanu zwrócił się di 
sekretarza generalnego ONZ 
Dagą Hammarskjoelda, by od 
wledził Oman lub w; słał do 
tego kraju komisję ONZ w 
celu poznania prawdy o agre 
sji brytyjskiej.

POLSKA DELEGACJA 
WOJSKOWA PRZYBYŁA 
DO SZANGHAJU

Wczpraj wieczorem przyby 
la do Szanghaju polska dele 
gacją wojskowa z mlnis-rem 
obrony narodowej generałem 
Marianem Spychalskim na cze 
le. Delegacja bawiła poprzed 
nlo w Nankinie.

Minister handlu wewnętrznego 
Mieczysław Lesz 

o zmianie cen tłuszczów

n GOLXa powierzchnia «- 
” prawy buraka cukrowe­

go w naszym województwie 
Wyniosła w ub. roku 9,6 tys 
ha. Pod względem ilości u- 
prawionych pól buraczanych 
wyróżniały się powiaty: 
Słupsk; Walcz, Szczecinek ' 
Sławno.

W7 ubiegłym roku zbioru 
buraka cukrowego wyniosły 
ogółem 145 tys. ton. U7 la­
tach 1960—65 przewiduje się 
wzrost areału uprawy bura­
ków cukrowych, a z I ha bę­
dziemy przeciętnie zbierać po 
220 ą.

Siewy w województwie ko­
szalińskim mimo nlesprzyjajó 
cej pogody, są już poważnie 
zaawansowane. Najwięcej pól 
obsianych zbożami ozimymi 
widać w powiatach południo­
wych. We wsi Stara Wiśniów­
ka w pow. Złotów siew żyta 
pierwszy ukończył Jozef Kolo 
dziej.

Zdjęcie 1 — Józef Kołodziej 
z córką Glzelą wsypują żyto 
do slewnika.

Zdjęcie 2 — Józef Kołodziej 
kończy siew żyta na cztero- 
hektarowym obszarze.

Fot Orłowski

Komitety powiatowe FJN 
ocenią realizację 

programów wyborczych 
Frontu Narodowego

C PLATOM propagandy
Wydawnictw regiona1- 

nych, przewodników oraz or 
ganizacji muzeów regional­
nych było poświęcone osta­
tnie plenarne zebranie za- 
rządu Okręgowego PTTK 
yęciogodzinnę j dy s ku sji
przedstawiciele kół PTTK z 
wszystkich powiatów stwier. 
dzali, że w działalności 
PTTK zbyt mało wykorzysta 
no dotychczas takie formy 
propagandy jak: nrasa i ra­
dio. Dyskutanci zwrócili uwa 
gę na potrzebę wzmożenia 
wysiłków w celu zabezpie­
czenia zabytków naszego wo 
jewództwa oraz udzielenia 
pomocy działaczom Szczecin 
ka i Kołobrzegu w zorgani­
zowaniu muzeów. Mówiąc o 
współpracy z organizacjami 
i związkami stwierdzono, że 
trudno pozyskać do współ­
pracy z PTTK, ZHP. Polski! 
Towarzystwo Ludoznawcze, 
Polskie Towarzystwo Histo­
ryczne l inne.

Na czwartym 
polskim 
10-tysięczniku 
podniesiono 
banderą

Jui po raz croarty witano poi 
eką banderę na wybudowanym 
przez gdańskich stoczniowców 10- 
tystęcznlku Tym razean 28 bm 
przeszedł do eksploatacji PLO 
ni/s „Kapitan Kosko-*.

M/s „Kapitan Kosko** dzięki wy 
siłkoni budowniczych, oddany to 
stał armatorowi na miesiąc 1 z 
dni przed przewidzianym termi­
nem. Budowniczowie statku otrzy 
mali w związku z tym premię » 
Polskich Linii Oceanicznych 10 
tys zl za każdv dzień przyąpl*- 
szenia. co łącznie wyniosło 3zo 
tys. zł. Budową czwartego statku 
z serii największych polskich dro 
bnicowców trwała 5,5 miesiąca 
krócej niż budowa poprzednich, 
ą jego wyposażenie — jak stwier 
dzlli armator I zaproszeni na 11- 
roczystość goście — bez porów­
nania przewyższa wypomalenie po 
pneftaień. ątaęków.

Funkcjonariusze 
MO
- zabójcy przechodnia 
skazani na
wieloletnie 
więzienie

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Bydgoszczy zakończył sic proces 
w głośnej sprawie dwóch funkcjo 
narluszy MO — Lucjana Guzow- 
sklcgo I Henryka Nowakowskie 
go. którzy w dniu 29 grudnia ub. 
roku zastrzelili na ul Śląskiej w 
Bydgoszczy powracającego do do 
mu Mieczysława Glempa

Jak wykazał przewód sądowy, 
obaj funkcjonariusze patrolując 
ulice wieczorem krytycznego dnia 
byli w stanie nietrzeźwym We­
zwali oni M. Glempa do zatrzyma 
nią się. następnie wszczęli z nim 
bezpodstawną awanturę, w cza­
sie której Lucjan Guzowski użyf 
broni raniąc go śmiertelnie.

29 bin. Sąd Wojewódzki w Bya 
goszczy wydał wyrok, skazując 
bezpośredniego sprawcę zabój­
stwa — Guzowsklego na karę 19 
lat więzienia. Henryk Nowakow­
ski zaś. którego sad uznał win­
nym współudziału w zbrodni, tka 
zany został na trzy lata.

Grecja otrzyma 
reaktor atomowy

NOWY JORK. Amerykań­
ska komisja energii atomowej 
wydała licencję na eksport do 
Grecji reaktora atomowego o 
mocy tysiąca kilowatów.

Reaktor ten będzie zainsta­
lowany w ośrodku alomowym 
jr Atenach.

We wszystkich powiatach od­
będą się wkrótce plenarne posie 
dzenia powiatowych komitetów 
f rontu Jedności Narodu.

Co będzie tematem tych po­
siedzeń? Jak informuje nas tow; 
Kaczmarek z Woj. Komitetu 
FJN — powiatowe komitety 
Frontu Jedności Narodu będą 
oceniać realizację programów 
wyborczych Frontu Narodowego 
i prace radnych. Ponadto na po 
siedzeniach będą odławiane for­
my włączenia się aktywu do 
uroczystości związanych i 
uczczeniem 40 rocznicy Rewolu 
cji Październikowej.

JEDNYM z najlepiej pracujących 
komitetów PJN jest komitet w Złoto­
wie. Pracę tępo komitetu cechuje du­
ża odpowiedzialność 1 systematycz­
ność, Komitet Miejski FJN wiele wy- 
siłku wkłada w udzielanie pomoce 
repatriantom. Tę formę pracy powia- 
ny podjąć wszystkie komitety działa- 
fęee na terenie wojawództwe koszu- 
lińskiego

Tow. Kaczmarek informufa nag rów 
nieć, te zarówno Woj., Komitet FJN 
jzk i powiatowe komitety wiele cza­
su poświęcane na organizowanie spot­
kań ludności z posłami, a takie na 
załatwianie licznych interwencji, z 
którymi przychodzą mieszkańcy nasze­
go województwa.

Warto zaznaczyć, i* aktyw 
Frontu Jedności Narodu liczy 
na — zapowiedzianą zresztą — 
ktajową naradę. Omówiono by 
na niej dotychczasową działal­
ność i sprecyzowano by zadania 
Frontu u prtyiiłM^ „

Redaktor gospodarczy Pol­
skiego Radia przeprowadził 
z ministrem handlu wewnątrz 
nego mgr inż. Mieczysławem 
Leszem rozmowę na temat 
uchwalonej przez rząd zmia 
ny cen tłuszczów. Treść roz 
mowy podajemy poniżej.

— Czy moglibyście towąrzy 
szu ministrze, wyjaśnić izyn 
rząd kierował się podeimuyp 
decyzję o podniesieniu ceny mu 
sła i obniżeniu cen smalcu i sfo 
niny? '
Tl ECYZJA n zmianie rela 
” cji cen masła i smalcu 

jest niezbędna. Rzecz w tym, 
że po prostu nie stać nas na 
import masła. W br. importu 
Jemy 10 tys. ton masła w 
roku przyszłym trzeba by Im­
portować co najmniej 15 tys. 
ton, co kosztuje 15 min do­
larów'.

Nie chcieliśmy I nie może 
my kupować masła na kre­
dyt. Nie chcemy bowiem i 
nie możemy zadłużać się I 
opłacać słone procenty. Pożycz 
ki mają zresztą to do siebie, 
że trzeba je spłacać, tj. za 
ciskać pasa, gdy nadejdzie 
czas spłaty pożyczki. Wy dat 
kowanie 15 min dolarów stwro 
rzyłoby trudności dla handlu 
zagranicznego, uniemożliwiło­
by zakup szeregu niezbędnych 
artykułów dla rynku, zuboży­
łoby nasz kraj.

— Jakie skutki wywoła pod­
wyżka cen masła dla spożycia 
tłuszczów w Polsce?

I ES LI chodzi o spożycie 
tłuszczów w ogóle —

wynosi ono 14 kg na mieszkań 
ca rocznic. Charakterystyczno 
jest natomiast to, że w 1950 r. 
masło stanowiło tylko 1/4 o- 
gólncgo spożycia tłuszczu, a 
teraz jest niemal połową. U- 
dział masła w spożyciu tłusz 
czów stale rośnie, a udział 
smalcu i słoniny stale małe 
je.' Spożycie masła w przeli­
czeniu na głowę ludności wir o 
sio w br. z 1,34 kg w I kwar

(Dokończenie na str. 2)

Hallo! Tu
»Szczęśliwa Fala«

Numery:

Szczegóły w następnym nu-

Społeczeństwo
Koszalina 
serdecznie i gorąco 
witało wojsko 
powracające 
z poligonów

W dniu wczorajszym w go­
dzinach przedpołudniowych, 
odbyło się w Koszalinie uro­
czyste powitanie oddziałów 
wojskowych, powracających a 
jesiennych ćwiczeń.

MIMO niesprzyjającej pogody, 
wokół placu przed Prezydium 
Woj. RN zebrało się wielu miesi 
kańców Koszalina, pragnących 
zadokumentować swe głębokie 
przywiązanie do ludowego Woj­
ską Polskiego.

W Imieniu społeczeństwa ko«z« 
lińskiego powitał powracających 
z ćwiczeń żołnierzy przewodniczą 
cy PreąydJnm MRN tow. E. Gry*. 
Następnie zabrał glos dowodea 
garnizonu, który w linieniu skł* 
du osobowego jednostek wojako- 
wycb. podziękował zebranym u 
zgotowanie serdecznego przyjęcia.

Po odczytaniu przez przedsta­
wiciela LPZ ll«ty nagrodzą 
nych — czołowych przodowników 
wyszkolenia bojowego, odbyło się 
uroczyste wręczenie upominków 
ufundowanych przez azlogl koezh 
lińskich zakładów pracy.

Uroczystości powitalna to- 
stały zakończone przemarszami 
oddziałów wojskowych głó^ 
nymi ulicami miasta oraz defl 
ladą wojskową przed trybuną 
honorową, ustawioną przy ul. 
Zwycięstwa naprzeciwko 
WDK, gdzie na defilujących 
żołnierzy posypały si« wiązam 

JU kwiaty •



Narada potwierdziła potrzebę i celowość 
zaostrzenia represji karnej w stosunku do 
przestępców gospodarczych

Żaglowiec „Pamir”

Krajowa 
narada sędziów 

zakończyła obrady
28 bm. zakończyła się w 

Waiuzawie Krajowa Narada 
Sędziów, w której wzięło u- 
dział ok. 500 sędziów preze­
sów sądów woj. 1 pow., prze­
wodniczących wydziałów kar­
nych i karno-rewizyjnych są­
dów wojewódzkich.

Tematem dwudniowych ob­
rad były aktualne zadania wy 
mlaru sprawiedliwości w wal­
ce z przestępczością. W czasie 
dyskusji zabrało głos 30 mów­
ców.

Radzimy przeczytać!!

Nowe 
wydawnictwo 
»Ziemia
Koszalińska«

W sobotę ukazało się po raz 
pierwszy w sprzedaży wydaw 
nictwo Prez. WRN pn. „ZIE­
MIA KOSZALIŃSKA”. Posia 
da ono narazi* charakter eks 
perymentalny. Jeśli wstępne 
zamierzenia jego autorów zda 
dzą egzamin należy się spo 
dziewać, że „ZIEMIA KOSZA- 
LINSKA” zostanie stałym 
czasopismem naszego woje­
wództwa.

Wydawnictwo „Ziemi Kottaltń. 
■klej**, jak nas Informuj »ekr« 
tan Fret WRN tow. ZltliAtkl 
stawia sobie aa Ud nls -blltenle 
■potecardatwa naneso woje, 
wódetwa ■ problemami | samie 
neniami prac Prez. WRN Do 
tyehczai problematyce rad naro 
dowych poświęcało tlę w prasie, 
sporo miejsca, Jednak w obliczu 
zadań, jakie obecnie stoją pned 
radami narodowymi po rmenela 
nach październikowych Jest to o wie 
la la nulo. Dla ter o też wydaw 
nictwo „Ziemia Rosnalldska** bę 
dzle sle sterało poszerzyć krąg 
aagadnleń awląaanych ■ działał 
Boicla rad narodowych.

Na zakończenie obrad głos 
zabrał minister sprawiedliwo­
ści — Marian Rybicki. Po­
informował on zebranych, że 
w przygotowaniu znajduje się 
akt zakazujący zajmowania 
określonych stanowisk w prze 
myślę i handlu przez osoby, 
które były karane za dokona­
nie przestępstwa gospodarcze­
go. W swoim wystąpieniu, 
minister Rybicki podkreślił 
m. in.. że czynić dobry użytek 
z władzy karania, jaką jest da 
na sędziom, oznacza uderzać 
w przestępców celnie i suro­
wo. Narada potwierdziła po­
trzebę i celowość zaostrzenia 
represji karnej w stosunku do 
przestępców gospodarczych. 
Minister Rybicki dał wyraz 
przekonaniu, że narada ugrun 
towała w środowisku sędziow­
skim pewność, że rząd trak­
tuje wielostronnie problem 
walki z przestępczością 1 nie 
zacieśnia sprawy tylko do re­
presji karnej. Walkę tę rząd 
prowadzi drogą odpowiednich 
posunięć ekonomicznych^ jak 
również w dziedzinie wycho­
wania. Represja karna jest 
Jednym z elementów w tej 
walce, ale elementem ważnym 
1 Istotnym. Obecna sytua­
cja wymaga od organów wy­
miaru sprawiedliwości śmia­
łego t zdecydowanego działa­
nia w obronie Interesów pań­
stwa, jego mienia, porządku 
1 dyscypliny.

Na Atlantyku zatonął d-masz 
Łowy statek szkolny mary nar 
ki handlowej NRF — „Pa­
mir**. Wśród załogi Jego — U 
czącej ponad H osób — znaj­
dowało się M uczniów szkoły 
morskiej. Akcja ratunkowa

_________ rot — CAF

Aktualne sprawy naszego handlu

Główny problem 
— zwiększyć masę towarową

Narada kierowników 
państwowych organów planowania 
krajów socjalistycznych
PRAGA. W dniach 25—27 

trześnia 1957 roku w Pra­
dze odbyła się zgodnie z u- 
chwałą warszawskiej czerwco 
wej sesji rady wzajemnej po 
mocy gospodarczej narada 
kierowników państwowych or 
ganów planowania Ludowej 
Republiki Albanii, Ludowej 
Republiki Bułgarii, Węgier­
skiej Republiki Ludowej, Nie 
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej, Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej, Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej, Związku So 
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich oraz Republiki Cze­
chosłowackiej.

W pracach narady zwołanej 
w ramach rady wzajemnej po 
mocy gospodarczej brali u- 
dział członkowie kierownic­
twa i eksperci organów planu 
jaeych zainteresowanych mi­
nisterstw i resortów krajów 
uczestników rady.

Na naradzie, która została 
przeprowadzona w duchu 
pełnego wzajemnego zrozu­
mienia, były rozważane naj­
bardziej istotne zagadnienie 
związane z opracowaniem I 
koordynacją perspektywicz­
nych planów rozwoju podsta-

wowych gałęzi gospodarki na 
rodowej krajów — uczestni­
ków rady wzajemnej pomocy 
— gospodarczej i nakreślone 
środki zmierzające do jak naj 
bardziej skutecznego przebie­
gu prac nad koordynacją 
tych planów.

Komisja Porozumiewawcza 
Stronnictw Politycznych 

rozpatrywała problemy 
samorządu chłopskiego

Pierwszy
Wojewódzki Zjazd 
TRZZ

(Dokończenie ze str. I)

Głos zabrało 18 delegatów.
W dyskusji podkreślono, że 

hasło byłego Związku Pola­
ków w Niemczech „Polak Po­
lakowi bratem", winno dziś 
stać się naczelnym hasłem w 
realizowaniu Idei scalenia mle 
■rkańców Ziemi Koszalińskiej, 
przybyłych spod Wilna, War­
szawy, Rzeszowa, a ludnością 
rodzimą.

Wielu dyskutantów zwróci­
ło uwagę na to, te TRZZ tyl­
ko wówczas spełni pokładane 
w nim nadzieje, jeżeli przy­
stąpi z miejsca do realizacji 
swojego bogatego programu 
w jak najściślejszym powią­
zaniu z szerokimi masami na­
szego województwa.

Poruszano ponadto Sprawy 
rolnictwa (uregulowani* wła­
sności). oświaty, kultury, ośrod 
ków zdrowia, problemy zwią­
zane z ludnością rodzimą 1 
wreszcie prac naukowych, da­
jących odprawę rewizjonisty­
czne! propagandzie adenaue- 
rowsklej.

Po zakończonej dyskusji ko 
misja wnieskowo-organizacyj- 
na przedłożyła zebranym o- 
pracowane wnioski.

Następnie dokonano wyboru 
<S-osobowej Rady Okręgu 
TRZZ, która wyłoni spośród 
siebie prezydium. Skład pre 
zydlum podamy w najbliż­
szym numerze „Głosu".

Już podczas toczących stę 
obrad, wiele instytucji i orga­
nizacji zgłosiło swój akces 
do TRZZ. Podajemy pierw­
szych członków prawnych 
TRZZ w naszym wojewódz­
twie: Ziedn. Przem. Mlecza? 
skiego. ZHP, TWP, Zarząd 
Woj. PCK, DBOR, Woj. Kom. 
Odbudowy Warszawy, ZMS, 
ZBM Koszalin i Oddział Pol 
skiego Towarzystwa HlatAgycz 
MM w Ihipakw

Niedawno mianowany mini­
ster handlu wewnętrznego tow. 
Lesz spotkał się z dziennikarza 
mi by omówić aktualne sprawy 
naszego handlu.

GŁÓWNY problem Jaki atol «barnt« 
przed retortom to pokryci* w towa­
rach wetu wzraatajacago Mpetmbo- 
wania aa rólna towary. W handlu 
odbija ale w aporób widoczny fakt, 
te w oatatnlm dkreale w obiegu ■»•- 
lazło alę wi,c*J pieniędzy. Wpłynęły 
na to podwyżki plac w różnych ro- 
aortach. Ludzla za otrzymana planla- 
dze ebeą praaelet kupić więcej to­
warów. Tytnetazam produkcja ale 
wzrasta proporcjonalnie do wzrasta­
jącego popytu. Fakt, to wzrost docho­
dów ludnoict nla jest oparty o wzroat 
produkcji atawla bandel w trudnej sy- 
tnacjl. Nie motemy równie! bez koł- 
ea zwiększać Importu, bo aa to po­
trzebna ag dewizy. W tej sytuacji 
maksymalny wzroat produkcji aarae- 
góinle przemysłu lekkiego jeat a nas 
głównym problemem. Inne sprawa któ 
rą zajmuje się na bieżąco Minister­
stwo to zaopatrzenia sklepów we 
włałciwy jesienny asortyment towa­
rów. Przemysł nasz bowiem me ciągłe 
tendencjo do produkcji towarów ale 
soaonowych.

Następnie tow. Lesz poinfor- 
mowa! zebranych, że kolektyw 
Ministerstwa przepracowuje obe 
cnie tezy modelowe naszego 
handlu. Podstawą będzie tu 
przede wszystkim zwiększenie 
samodzielności przedsiębiorstw 
handlowych bo I jak dotychczas 
zmiany sprowadzały się bardzo 
często do tego, że decyzje z 
Ministerstwa przerzucono do 
Wojewódzkich Zarządów Han­
dlu a nie na tym przecież po 
lega decentralizacja.

Inne sprawy poruszone na kon 
ferencjl naświetlimy przy okazji 
omawiania aktualnych spraw 
handlu.

(t. • )

W ubiegły piątek odbyło się 
posiedzenie Wojewódzkiej Ko 
misji Porozumiewawczej stron 
nictw politycznych, w którym 
uczestniczyli z ramienia Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
sekretarze KW tow. tow.: Hen­
ryk Okła i Stanisław Gawor 
oraz kler. Wydziału Organi­
zacyjnego tow. Ozga i kler. 
Wydziału Rolnego tow. Marian 
Czerwiński. Wojewódzki Ko­
mitet Wykonawczy ZSL re­
prezentowali: Zbigniew Strze- 
miecki, Józef Ciosek 1 Jó­
zef Walaszek, zaś ze strony 
Stronnictwa Demokratyczne­
go obecni byli: Andrzej Be­
nesz 1 Aleksander Majorek.

KOMISJA na swym poslsflieniu 
omówiła problemy samorządu 
chłopskiego oraz wyiłuchata In­
formacji sekretarza Prez. WRN 
tow, Władysława Zielińskiego o 
przygotowaniach do zmian gra­
nic województwa, powiatów, gro­
mad I przygotowań do zbiisają- 
cych się wyborów do rad naro­
dowych.

Oceniając dotychczasową dzia­
łalność w rozwijaniu samorządu 
chłopskiego Komisja stwierdziła 
nieprawidłowości w jego rozwo­
ju. Na skutek braku tradycji oraz 
nieufności ze strony ehłopów da­
le się aauwalyć małą aktyw-

nofć dołów w łdorunkn organi­
zowania kółek rolniczych,

Działające w powiatach Tymcsa 
zowe Komitety Kółek i Organlza 
cjl Rolniczych nie były w itanle 
rozwinąć odpowiedniej pracy pro 
pagandowej. W związku z tym Ko 
mUja Porozumiewawcza doszła 
do wniosku, to rozwojem samo­
rządu chłopskiego muszą zająć się 
partie działające na wsi. Postano 
wlono, te około 15 października 
odbędzie się wspólna narada tek 
retorzy komitetów powiatowych 
PZPR | ZSL oraz działaczy Za­
rządów Kółek i Organizacji ROI 
nlczych celem ustalenia progra- 
mu działania.

Na posiedzeniu omówiono rów- 
nlet dotychczasową słabą pracę 
służby rolnej.

W drugim punkcl* obrad tow. 
Władysław Zieliński poinformo­
wał Komisję, te prace związano 
z opracowaniem projektu I zmian 
terytorialnych zostały jut zakon 
czone. Prezydium WRN proponu­
je zmniejszyć llotć gromadzklen 
rad narodowych z Istniejących 
obecnie ZSZ do 1«», z tym, te w 
prezydium GRN pracowałoby eta 
towo od s — 7 pąaeownlltów. uzy 
skane w ten sposób oszczędności 
finansowe przeznaczone zostaną 
na podniesienie uposateń pracow 
nlków Niezależnie od tego Pre­
zydium WRN proponuje szereg 
zmian w granicach powiatów 1 w 
dwóch wypadkach zmianę grani­
cy województwa (ze szczecińskim 
I bydgoskim).

Komisja Porozumiewawcza po- 
Parla projekty Prezydium WRN.

(w. Ł).

Plenum
Komitetu 
Powiatowego 
w Człuchowie

W Człuchowie odbyło się po 
siedzenie plenarn* Komitetu 
Powiatowego PZPR, pośwlęco 
ne omówieniu sytuacji gospo­
darczej na wsi człuchowskiej 
oraz pracy egzekutywy KP.

RFFERAT 1 sekretarza KP tow. 
Klonowskiego byt próbą wnikli­
wego i analitycznego podaumowa 
nla zmian, jakie dokonały dę na 
wsi człuchowskiej od VIII Pis­
ną m.

W Informacji o orscy egzeku­
tywy KP tow. Klonowski mOwil 
o sprawach, problemach, którymi 
zajmowała się ostatnio egzekuty­
wa.

W dyskusji — głównie nad spra 
wami realizacji wytycznych do po 
lltykt rolnej — zabierało glos w>s 
iu towarzyszy, którzy mówiąc • 
osiągnięciach gospodarki rolne] 
wskazywali także na piętrzące się 
trudnoici. M. In. mówiono o dato 
ko niedostatecznym zaopstrzentu 
wsi w materiały budowlane, po­
trzebne nawozy sztuczne itp.

Jednocześnie wskazywano, 
że tak instancja powiatowa 
Jak 1 organizacje partyjne po­
winny zwrócić jeszcze więk­
szą niż dotychczas uwagę na 
te niezmiernie ważne próbie 
my. Przyczyni się to niewąt­
pliwie i do dalszego uaktywnię 
nla organizacji partyjnych 1 
wzrostu ich autorytetu wśród 
mas chłopskich powiatu.

(W. NJ

Jezioro Bajkał 
o 200 metrów 
głębsze 
niż sądzono

MOSKWA. Ostatnie bsdania 
przeprowadzone przez pracowni­
ków Akademii Nauk ZSRR wyka 
Mly, że Jezioro Bajkał, którego 
głębokość obliczano dotychczas na 
1741 metrów, jest jeszcze o 200 
metrów głębsze. Odkryto miano 
wicie w dni* Jeziora szczelinę n* 
wschód od wyspy Olchnń, ciągną 
ca się na przestrzeni przeszl* M 
km. Szerokość szczeliny wynosi 
od kilkudziesięciu metrów do pra 
wie Jednego kliome -a.

Uczeni radzieccy przypuszczają, 
że szczelina ta powstał* n* sku 
tek ruchów zachodzących w skora 
ple ziemskiej. W najbliższym cza 
sle nad Jezioro Bajkał uda się 
specjalna ekspedycja naukowa.

Nareszcie 
polskie 
zapalniczki

Lcszneńskio zakłady galan­
terii metalowej, uruchomiły 
produkcję popularnych zapal­
niczek marki „Yeti" s wia- 
trochronem. Pierwsza partia 
zapalniczek ukaże się w sprze 
dąży jeszcze w tym miesiącu.

Zimna krew 
kasjera 
udaremniła 
napad 
rabunkowy

BONN. Dzięki zimnej krwi ka­
sjera bankowego, schwytano aa 
gorącym uczynku bandytą, nsllu 
Jącego zrabować pieniądze a kasy 
banku w Wuppertalu.

Widzą® wycelowane w steMe 
lufy dwóch pistoletów, kasjer nie 
traeąo przytomności umysłu capy 
tal bandytą w Jakich beakno 
Uch ma mu wynłaclć żądana ple 
niądze. W tej samej chwtll udało 
mu się niepostrzeżenie nacisnąć 
guzik dzwonka alarmnwsfo. Strat 
aley, którzy natychmiast wpadll 

Ma saM. iMMMtodUwia UmMR

(Dokończeni* c« str. 1)

tale na 1, 74 kg w HI kwarta 
le. Nawet wzrost produkcji 
masła o 20 proc, w tym roku 
w porównaniu i rokiem ubieg 
tym Jut nie wystarcza dla 
pokrycia rosnącego zapotrzebo 
wanla. Obcięlibyśmy osiągnąć 
wyższe spożycie tłuszczów niż 
14 kg na mieszkańca roeznle, 
ale nie w rezultacie wzrostu 
spożycia masła, bo na to nas 
nłe stać, ale w wyniku wzro 
stu spożycia smalcu, słoniny, 
margaryny, na co nas już 
teras stać. Mamy teraz w ma 
tasynach dostateczną Ilość 
smalcu t słoniny, motemy 
gwarantować pełne pokrycie 
potrzeb rynku.

— A czy nie moina by, 
rąc pod uwagę upodobania nu- 
pzych konsumentów, po prosta 
eksportować smalec ( sprowa­
dzać masło? ——————

NIE, bo aby kupić Jedną 
tonę masła trzeba wyeks 

portować 4 tony smalcu, jak 
Jut o tym mówił tow. Wies­
ław w przemówieniu na do­
żynkach. Tracilibyśmy więc 4 
kg smalcu aby zyskać 1 kg 
masła.

— A Jak ]est w Innych kra­
jach ze spożyciem tłuszczów i 
w szczególności masła?

BOGATE kraje kapitalisty­
czne spożywają masła 

zdecydowanie mniej od nas. 
Pod względem spożycia masła 
W gtowę ludności h w żyle

za nami takie bogate kraje 
jak USA, Anglia, Holandia. 
Dla pokazania drugiej strony 
medalu powiem, że np. sa­
mej margaryny wypada w 
AngUi 9 kg, a w Holandii 18 
kg na głowę ludności roeznle, 
podczas gdy u nas — 1 kg.

Innymi słowy, choć kraje 
te są bogatsze niż my, to jed 
nak lepiej niż my wiedzą co 
robić s pieniędzmi Taka

było także I to, że dotychcza­
sowa cena magla była wysoce 
deficytowa. Samo mleko kupo 
wane przes państwo u chło­
pów, konieczne dla wyprodu 
kowania 1 kg masła, kosztuje 
65 zŁ 26 litrów po średniej 
rocznej cenie 2,50 aL w co wll 
czono także równowartość 
pasz. Jakie dostawcy mleka 
otrzymują w okresie Jesien­
no - zimowym.

Minister handlu wewnętrznego 
Mieczysław Lesz 

o zmianie cen tłuszczów
struktura spożycia w tych 
krajach wynika z odmiennej 
relacji cen tłuszczów. Nigdzie 
na żwiecie smalec lub marga 
ryna nie kosztuje 2/3 ceny 
masła, jak u nas. Przeważnie 
smalec lub margaryna kosztu 
je od 30 do 40 proc, ceny mas 
ła. Podobne relacje cen były 
aresztą w Polsce przed wojną,

— Dlaczego masło podrożało 
o 15 zł na kilogramie?

ZDECYDOWAŁ pogląd, że 
należy tak podwyższyć će 

nę masła, aby bezwarunkowo 
zapewnić likwidację Jego Im 
portu. Trzeba też było wy­
ciągnąć naukę z tego, że samo 
obniżenie ceny słoniny doko 
nane 8 miesiące temu nie da 
lo Jeszcze zmniejszenia spoty 
cla masła. Nla bez znaczenia

Obniżka ceny smalcu • 7 
zł. umożliwia rodzinom lu 
dzi mniej zarabiających zwięk 
szenie spożycia tłuszczu. Zo­
stała też po raz drugi obniżo 
na cena słoniny świeżej i solo 
nej tak, że wraz z pierwszą 
obniżką suma obniżek cen wy 
nosi również 7 i] u 1 kg.

— Czy Jednak wobec tego co 
powiedzieliście nie mnina by 
jeszcze bardziej obnityć ceny 
smalru i słoniny?
O IE, obecna nowa cena 

smalcu 1 słoniny Jest 
Już na granicy opłacalności 
tv stosunku do eeny żywca, 
którą państwo płaci chlonom 
przy skupie,

— Mowa Jest cały czat o 
smalcu, słoninie i maśle. A dla-

czego została podniesiona cena 
śmietany i serów?
P ENY śmietany I serów 
** również były deficytów* 
Jak wiadomo, masło robi się 
ze śmietany. Śmietana wcho­
dzi też w skład tłustych se 
rów. Skoro eena masła stała 
się rentowną, nikt z producen 
łów śmietany I serów tłustych 
nłe chclalby Ich teraz produ 
kować. Trzeba więc było z* 
ehować właściwą relację mię 
dzy ceną masła, śmietany | 
sera. W przeciwnym razi* 
śmietana | sery tlicie znikły* 
by z rynku.

A czy sądzicie, te spoiyc'i 
masła teraz zmniejszy sif, j 
spożycie smalcu, słoniny i mar­
garyny wzrośnie?

T AK — Jeśli blorąe pod 
* uwagę wpływ. Jaki sto­

sunki cen niewątpliwie mają 
na rozmiary spożycia. Zależeć 
to będzie również od innych 
czynników.

PO PIERWSZE — od tego, 
czy będzie w sklepach sma 
lec I świeża słonina. W kat 
dym sklepie mięsnym i w 
każdym sklepie spożywczym 
może i powinna być słonina 
1 smalec. Cały aparat resortu 
handlu wewnętrznego został 
uruchomiony po to, aby tak 
było.

PO DRUGIE — trzeba, a- 
by przemysł spożywczy tak 
rozszerzył produkcje margary 
ny mlecznej wysokiej Jakoś­
ci. aby I ona była również 
wszędzls d* nabyci*.



Polak po raz pierwszy 
mistrzem światu w szabli

Trzecie miejsce w tur­
nieju zespołowym szabli, 
uzyskane przez Polaków, 
mających przecież na swym 
koncie wicemistrzostwo o- 
limpijskie, nie zaspokoiło 
bynajmniej wymagań kra­
jowych miłośników szer­
mierki.

Tym większą niespodzian 
ką była więc doskonała 
postawą -Polaków w turnie 
jn indywidualnym. Do 

r.ćwiwćfinalów zakwalifiko­
wała się cała szóstka a w 
następnej rundzie walczy­
ło jesecze trzech — Pa- 

rwłowski. Piątkowski i Pa- 
'włas. Zabłocki, który prze 
^chodzi obecnie spadek for- 
Siny, nie sprostał przeciw- 
Knikom 1 został wyelimino- 
Jwany z dalszych walk 
[wraz z Zubem i Kuszew- 
। skim. i
I W półfinale doskonale 
iwalczyli: Pawłowski i Piąt 
Akowski, którzy też zakwa­
lifikowali się do walk o 
gnajwyższy tytuł.
T Tutaj rej wodził Pawłów 
i ski. który przegrał jedynie 
^z Karpatim (Węgry). Polak 
pokonał m. in. Mendelenyi 
_ 5:2 1 Kovacsa — 5:1.

W ostatniej walce fina­
łowej Pawłowski spotkał 
się z Węgrem Horwathem. 
Jeśli Polak przegrałby tę 
walkę, ai czterech zawod­
ników (Karpati, Mendele- 
nyi( Horwath 1 Pawłowski, 
mając po cztery zwycię­
stwa, rozegrałoby baraż o 
złoty medal . Leworęki Wę 
gier szybko objął prowadzę 
nie 2:0. Nasz reprezen­
tant nie załamał się jed­
nak, wyrównał i ostatecz­
nie zwyciężył 5:3, zdoby-

wająo tym samym zloty 
medal i tytuł mistrza świa­
ta.

Wicemistrzem został Wę­
gier Karpati, a brązowy 
medal zdobył Mendelenyi. 
Piątkowski, który nie wy­
grał w finale żadnej watki 
uplasował się na siódmym 
miejscu. •— v

W niedzielę 29 bm. roze 
grane zostały tylko dwa spot 
kania o mistrzostwo II ligi 
piłkarskiej. Przodownik gru 
py północnej Polonia Byd­
goszcz rozgromiła chodaków 
ską Bzurę 9:0 (4:0), a Polonia 
(Gdańsk) wygrała na włas­
nym boisku x WKS Zawi 
sza Bydgoszcz 3:1 (2:1).

Poznański sukces 
Bałtyku

Druga liga w Koszalinie
Duży sukces odnieśli w 

Poznaniu siatkarze kosza­
lińskiego Bałtyku, którzy 
startowali w ubiegłym ty­
godniu w turnieju elimina­
cyjnym o wejście do dru-

Polska-Bułgaria na 4 frontach
Wczoraj odbyły się eztery spotkania piłkarskie pomię­

dzy reprezentacjami Polski I Bułgarii. Piłkarze polscy wy 
szli z nich obronną ręką. Mecze I i II reprezentacji zakoń­
czyły się remisami, a reprezentacja młodzieżowa i „jede­
nastka" juniorów wygrały swoje pojedynki.

A oto krótkie meldunki z czterech stadionówi
•_ i
W SOFII REMIS 1:1

Rozegrane w niedzielę na 
stadionie Wasyla Lewskiego 
w Sofii spotkanie I reprezen 
tacji zakończyło się wynikiem 
remisowym 1:1 (1:0). Bramkę 
dla reprezentacji polskiej zdo 
był Brychczy, a wyrównują 
cy punkt dla Bułgarii — Mi­
lanów.

O ile w pierwszej połowie 
meczu zespół polski zagrał na 
zupełnie dobrym poziomie, o 
tyle w drugiej części spotka

Takich mistrzostw jeszcze nie było

2 rekordy 
przy sztormowej pogodzie

Niełatwe warunki mieli wczo­
raj strzelcy naszego okręgu wal 
czący o tytuły mistrzowskie. 
Prawdziwie sztormowa pogoda 
wpłynęła ujemnie na wyniki. 
Nieustanny deszcz i wiatr unie- 
rnożliwily wprost dokonanie 
pizeglądu osiągnięć, W tych wa 
runkach uzyskanie paru wyni­
ków lepszych od dotychczasa 
wych rekordów województwa na 
leży uznać za wielki wyczyn 
'óW mistrzostwach uczestniczy 
lo ostatecznie ponad 30 zawod­
ników. Zabrakło chorej obecnie 
rekordzistki Turowskiej. Ponad­
to mistrz województwa Bednar 
czyk startował tylko w jednej 
konkurencji, _ ponieważ_ zajęcia

Udany start 
pięściarzy 
Koszalina
w III lidze

Dobrze zadebiutowali pięściarze 
koszalińskiego Bałtyku w tego­
rocznych rozgrywkach o mlstrzo 
atwo III ligi. Wczoraj gościli oni 
u aleble drużynę stupskiego Gry 
fu. Goście ani na moment nie 
byli groźni. Po zwycięstwach 
Czyżewskiego i Lochera gospoda­

rze prowadzili 
4:0. Jedyne dwa 
punkty dla Gry. 
fu zdobyli slup- 
szczanie w wa­
dze .piórkowej. 
Wywalczył je 
Słodyński w po 
jedynko ze Smar 
dzewsklm

W w. lekkiej 
Gruber zdobył 
dwa punkty cizie 
ki zwycięstwu 
nad Biernackim. 
W w. lekkopół. 

gredniej obaj zawodnicy mieli 
nadwagę, co spowodowało obu­
stronny walkower.

W pólśrednlej Rybacki wygrał 
przez, t. ko. w 2 rundzie z Gu­
stowskim, w lekkośredniej Bi. 
lińskiemu poddał się w III run 
cizie Sajpruk, w średniej — Ko 
siewicz wygrał na punkty z Glin 
skini, w półciężkiej J Gotowiec- 
ki wypunktował Jakowskiego 1 
wreszcie w ciężkiej Jarczewskl 
zwycięży! W. Racka.

Tak” więc, koezallnlante wygra 
H swój pierwszy mecz 16:2, zdoby 
wająo czołowe miejsce w tabeli.

Jeśli cieszyła wczoraj dobra 
postawa koszallnlan. to jedno­
cześnie można Wo zauważyć sla 
be przygotowanie do sezonu w 
zespole słupskim. A przecież je- 
woze. w ub r. Gryf cieszył się 
Z poatadiiua ZUpęiaip BMHŚŁ1—CLńW

służbowe nie pozwoliły mu pozo 
stać na strzelnicy do końca za 
wodów. ' •

Nowym rekordzistą wśród ju­
niorów w strzelaniu z Kbks-6 
został reprezentant złotowskie­
go LPZ — Niebieszczański. Lizy 
skal on 525 pkt. bijąc przy tym 
dwa dalsze rekordy w dwóch 
postawach. Drugie miejsce w 
tej konkurencji zajął Adąmko z 
LZS Białogard — 514 pkt.

Drugi rekord parli w konku­
rencji seniorów-. Autorem jego 
był znany zawodnik Nosowski 
z LZS Białogard. W konkuren­
cji Kb-1 uzyskał on łącznie 431 
pkt. i- t

Bijąc rekord w postawie le­
żącej — 173 pkt. wicemistrzem 
w Kb-1 został Gandurski z LPZ 
Białogard — 392 pkt. . ’

A oto wyniki techniczne pomsta* 
łych konkurencji: JUNIORZY: Kbks-3 
— Badower (LZS Sławno) — 371, 
2. Niebieszczański (LPZ Złotów) — 
368, Pd-7 — M. Orbit (LZS Koszalin)

30/273, 2. Badower (LZS Sławno) 
— 30/269, JUNIORKI Kbks-3 — Rze­
pecka (LPŻ Koszalin) — 321, 2. Ł»« 
zuka (LPZ. Koszalin) — 230, Kbks-6 
— Rzepecka — 464, 2. Łazuka —
266, Pd-7 — Rzepecka 26/189, SENIOR- 
l.l Pd-2 — Rosiak |LP2 Koszalin) — 
225, 2. H. Krasowska (LZS Białogard) 
— 214, Pd-7 — H. Krasowska — 
30,<258. * 2. Koźbiał (LZS Koszalin) — 
29/249, Pw-14 — Rosiak — 465/30, 
2 H. Krasowska — 310/19, SENIO­
RZY; Kbks-5 — Wojsznis (LPŻ Słupsk) 
— 996, 2. Eichler (LZS Drawsko — 
924, Pd-6 — Nosowski — 60/551, 2 
Bednarczyk (LZS Koszalin) — 60 <547, 
Pw-14 — Nosowski — 512/30, 2. Sęcz- 
kowskj (Granit) — 493/28, Pd-2 
Wicher (LPŻ Koszalin) — 231. 2. Wa- 
silczenko (LPZ Słupsk) — 223.

nla chłopcy nasi sprawili wiel 
ki zawód. Ciężkie mecze ligo 
we rozegrane w ubiegłą nie 
dzielę, wyczerpująca podróż 
do ■ Hiszpanii, mecz w Barce 
łonie, a następnie długi prze 
jazd do Sofii — wszystko to 
niekorzystnie odbiło się na 
kondycji polskich piłkarzy,
SZCZĘŚLIWY REMIS 
BUŁGARÓW W POZNANIU

W meczu drugich reprezen 
tacji Polska zremisowała z 
Bułgarią 3:3 (2:0). Bramki dla 
Polski zdobyli: Hachorek — 
2 i Jarek, a dla Bułgarii — 
Iliew — 2 i Jordanów. Zawo 
dy ( prowadził Koczner (Pol­
ska). Spotkaniu przyglądało 
się ponad 18 tys. widzów.
ZWYCIĘSTWO POLSKICH 
JUNIORÓW

W miejscowości Stańko Dy 
mitrowo rozegrane zostało 
spotkanie juniorów. Zakończy 
ło się ono zwycięstwem Po 
laków 2:1 (2:0). Bramki zdoby 
li: Kasprzyk i Lerch, dla 
Bułgarów — Kostow. Był to 
ostatni mecz w kategorii ju 
niorów naszych młodych pił 
karzy, którzy w ten sposób za 
kończyli honorowo swoją ka­
rierę. Na kilkanaście tegoro­
cznych spotkań przegrali oni

TOTEK-LOTEK
W niedzielę wylosowano na 

stępujące dyscypliny. spor­
towe: •»
Bieg z przeszkodami — nr 4 
Jazda szybka na lodzie

— nr iz
Rzut młotem u — nr 30
Skok o tycze* — nr 35
Wioślarstwo — nr 46
Żeglarstwo •— nr 48

Na boiskach...
W meczu o mistrzostwo kla­

sy A juniorzy btałogarrtzkiej Iskry 
przegrali u siebie z Czarnymi 
Słupsk 0:1.

♦

Rezerwy ni-ligowego Gryfu 
Słupsk zdobyły 2 pkt. bez walki 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy 13. Niedzielny przeciwnik 
stupszczan — Sława Sławno — nie 
stawił się bowiem na mecz.

Czarni Słupsk 
znowu wygrali 5:2

W Słupsku gościli wczoraj 
piłkarze czołowej drużyny III 
ligi gdańskiej (3 miejsce) — 
SKS Starogard. Przyjazd SKS 
był rewizytą za pobyt Czar­
nych w Starogardzie wiosną 
bież, roku, kiedy to slupszcza 
nie wygrali tam 5:2.

Podobnie jak w pierwszytn 
spotkaniu, tak i wczoraj zwy 
ciężyli Czarni, w dodatku wy 
nik tego meczu był identycz­
ny — 5:2,

Początek spotkania nie za­
powiadał zwycięstwa gospoda 
rzy. Czarni, osłabieni bra­
kiem Serkowskiego, Karpińca 
i Barteckiego II, grali poniżej 
normAlaęgo połipip.^ - UsLsęor

wali oni gościom w szybkości 
i dyspozycji strzałowej. Dopie 
ro po zmianie stron slupszcza 
nie zwiększyli tempo gry. Du 
ży wpływ na końcowy wynik 
miała obecność Harezuka w 
zespole Czarnych. Miody ten 
zawodnik przy stanie 2:0 dla 
gości strzelił pierwszą bram­
kę dla swej drużyny, będąc 
później współautorem czte­
rech pozostałych. Poza Mar­
czukiem na listę strzelców 
wpisali się: Kaczor 2 oraz Wę 
grzyn i Tama — po 1. Dla 
gości bramki zdobyli: Pałkow 
ski 1 Jankowski.

Sędziował obiektywni* ' ob. 
Łannalita- z* Slup>ka,

3fj «• Turcją, Hiszpanią i Ru 
munią.
„MŁODZIE?" WYGRYWA 

'3:0
Spotkanie piłkarskie drużyn 

młodzieżowych zakończyło się 
zwycięstwem piłkarzy pol­
skich 3:0 (1:0). Bramki zdoby 
li: w 25 i 32 min. Rogoża — 
oraz w 83 min. Gadecki. Sę­
dziował p. Vrabovec z CSR.

Przez większość meczu pił 
karze polscy nadawali ton grze, 
przewyższając przeciwników 
dojrzałością, techniczną, takty 
czną oraz skutecznością. Tym 
atutom Polaków piłkarze buł 
garscy przeciwstawili grę szyb 
ką i twardą, lecz bez polotu. 
Zespół polski był b. wyrów­
nany, ,

Nowe rekordy 
sztangistów LZS

Można podziwiać zawodników biją- 
cych rekordy życiowe w takich warun 
kfich, jakie stworzyli im organiza­
torzy okręgowych mistrzostw LZS w 
podnoszeniu ciężarów w Drawsku. 
Organizacja była b. niedołężna a już 
szczytem wszystkiego stało się po­
ważne opóźnienie rozpoczęcia konku­
rencji,

A jednak zanotowaliśmy w Drawsku 
sporo rekordów okręgu zrzeszenia 
LZS.

W wadze piórkowej Marciniak (Bia­
łogard) osiągnął w trójboju 232,5 kg, 
hijąc pierwszy rekord. Potem posypa­
ły się inne. W lekkiej Wiewióra 
(Piał.) uzyskał 250 kg, a wicemistrz 
Bastek (Biał.) w podrzucie — 100 kg. 
W półciężkiej — Matczak (Biał.) po­
bił rekordy w trójboju — 255 i w 
podrzucie — 105 kg, w lekkociężkiej 
Prywer (Koszalin) pobił rekord w wy­
ciskaniu — 70 kg i wreszcie w cięż­
kiej — Rzewuski (Biał.) ■ — 265 kg 
W w. koguciej mistrzem został Gaiik 
(Biał.) — 192,5 kg zaś w średnie) — 
Szarnlckł (Drawsko) — 250 kg.

giej ligi. Siatkarze kosza­
lińscy już po pierwszym 
meczu z Czarnymi Szcze­
cin, który wygrali 3:0 (15:5, 
15:10. 15:8), byli typowani 
przez prasę poznańską na 
zwycięzców turnieju. Mecz 
stał bowiem na dobrym po­
ziomie. Poznaniaków za­
dziwili zwłaszcza koszali- 
nianie. po których, szcze­
rze mówiąc, nie spodziewa 
no się tak dobrej gry. Tym 
czasem mistrzowie naszej 
klasy A nie poprzestali na 
środowym zwycięstwie. 
Seria sukcesów trwała aż 
do soboty. W niedzielę w 
ostatnim meczu zdobyliśmy 
punkty walkowerem, gdyż 
radomska Broń, nie mając 
szans na awans, już w so­
botę wyjechała do domu.

W drugim swoim meczu 
koszalinianie wygrali w Z? 
rardowianką 3:1. Po pierw 
szym przegranym secie 
13:15 nasi zawodnicy ..wzlę 
li sie w garść" i ostatecz­
nie nie oddali już ani jed- 
nego seta, wygrywając zaj 
służenie.

Również następna prze- 
szkoda — grudziądzką Stal 
— została wzięta . sztur­
mem. Wynik 3:0 (15:5, 15:3, 
15:4) dla Bałtyku mówi fY 
raźnie o dużej przewadae. 
naszej drużyny.

Najbardziej „napracowa­
li" się reprezentanci Bałty-' 
ku z miejscowa drużyna — 
poznańskim AZS-em. Ko­
szalinianie wygrali pierw­
szego seta, ale przegrali 
dwa następne i groziło im 
przegranie całego meczu. 
I znowu tym razem ambi­
cja 1 chęć zwycięstwa do­
pomogła im do osiągnięcia 
ostatecznego sukcesu. Dwa 
ostatnie sety należą do Bał 
tyku. Po niedzielnym wal 
kowerze Bałtyk zamknął 
turniej wspaniałym bilan­
sem. Pięć zwycięstw I... 
zero porażek:' zaledwie trzy 
stracone sety na 15 zdoby­
tych, mówią wyraźnie o 
tym. że nasza drużyna by­
ła bezsprzecznie najlepszą 
i zasłużenie zdobyła u- 
prs śniony awans.

Zesuół koszaliński wyje­
chał do Poznania w 9-oso- 
bowym składzie: , Toma­
szewski. Płóciennik. Świe­
tlik. Flisiuk, Dakiniewicz, 
Grochowski, Gawroński. 
Graczyk i Klimaszewski.

Koszalin ma wreszcie re­
prezentanta w II lidze siat 
kówki. A więc sukces nie 
notowany dotąd w historii 
naszej siatkówki.

kosialińskiej klasie A

Wspaniałe 
zwycięstwo 
Lewandowskiego 
w Glasgow

W sobotę, 29 bm. w póź­
nych godzinach wieczor­
nych na stadionie znanego 
klubu piłkarskiego Rangers 
w Glasgow, odbył się mię­
dzynarodowy miting lekko­
atletyczny. w którym obok 
czołówki zawodników An­
glii startowała także nasza 
reprezentacyjna drużyna. 
Wielki sukces odniósł Po­
lak Lewandowski, wygry­
wając główny bieg na dy­
stansie 1 milL

•ą
1. Lewandowski 4.07.2; 

2. Ibbotson 4.08.0; S. Eva- 
rett (Irlandia) 4.08,4; 4. Sa- 
lonen (Finlandia) 4.08,8; 
5. Gordon 4.09,7; 8. Wood 
4.10,3; 7. Chromik 4.10,4; 
8. Pirie 4.13,2.

3 mile —• !■ Knlght 
13.38,7; 2. Krzyszkowiak
13.39,0; 8. Ożóg 13.47,0.

Mavag wygrywa 
turniej 
koszykówki 
w Poznaniu

W wtłialB 4ah» rojęrrwcsefe w 
Poznaniu międzynarodowego tarniaja 
koszykówki astcrrai WKS SleakPWł 
cięty! po ciekawej gru reprazeateeje

Taeipere (Piniaadle) UH 
(18:lt). <

W ,potk«Bt« wpół waoiae.
•kl Mazeg wycięty! Lecha H .41 
(34:30),

Końcowi punktacji tunlljal
M«v>0 — i pkt —
Lech — S pkt 4- tMUW
SlMk — « pkt. — Wlilłt
T«mp»r4 — 3 pkt.

Okrojony program 
zawodów
w Białogardzie

• Zimny wiatr i deszcz spowo­
dowały. że organizatorzy zawo­
dów sportowych w Białogardzie 
ograniczyli program spotkania 
ze sportowcami jednostki ra­
dzieckiej do meczu w piłce not' 
nej. Przeciwnikiem piłkarzy ra­
dzieckich był zespół LZS Wiceę 
wo. Polacy przegrali 2:3.
Zapowiedziane pokazy gimnssly 
czne i w podnoszeniu ciężarów 
jak również turniej piłki siat' 
kowej nie doszły do skutku.

Rega o krok od sukcesu
Dobrze rozpoczęli piłkarze 

Bałtyku swój wczorajszy mecz 
o mistrzostwo klasy A ze 

świdwińską Re 
gą. W 23 min. 
Bardyga uzys­
kał prowadze­
nie, w 3 minu 
ty później Gą- 
sowski pięk­
nym strzałem 
podwyższył na 
2:0 dla Bałty­
ku, a w 40 
min. Kuchar­

czyk przytomnie skierował do 
bramki piłkę wypuszczoną 
przez bramkarza Regi. Było 
więc już 3:0, gospodarze gra 
li ładnie 1 skutecznie. W 41 
min. napastnik Regi Illek 
przejął podanie najlepszego 
gracza na boisku — Korpal 
skiego i zdobył honorowy 
punkt dla swej drużyny.

Wynik 3:1 dla Bałtyku u- 
trzymał się do zmiany pól. 
Pod koniec I połowy gry gos 
podarze jakgdyby zwolnili tern 
po. Po przerwie; już w 53 min. 
Piecak z Regi poprawił wy 
nik na 3:2, a w 11 min. póz. 
niej Illek po raz drugi wpisał 
się na listę strzelców. Entu­
zjazm kibiców Regi, którzy 
dość licznie stawili się na 
trybunie koszalińskiej, był o- 
gromny. Rega w tym okresie 
zasługiwała rzeczywiście na 
uznąnte. Cała drużyna grała 
niezwykle ofiarnie i ambitnie. 
Jeśli pr^ed - przerwą - kpszali-

nianie ogrywali swych przeci­
wników w większości pojedyn 
ków, to w ostatnich minutach 
meczu było odwrotnie. Nic 
więc dziwnego, że z biegiem 
czasu rzedły miny kibiców 
Bałtyku. Porażka wisiała na 
włosku. Wreszcie w 78 min. 
Paszel uzyskał prowadzenie 
dla Regi. Wydawało się, że 
goście nieuchronnie wywiozą 
dwa punkty, ba, że strzelą 
jeszcze piątą bramkę...

W niedzielnym pojedynku 
szczęście dopisywało jednak 
bardziej gospodarzom. Dosłow 
nie w ostatniej minucie Bar 
dyga podaje do Kucharczyka, 
ten przytomnie przerzucił do 
Barteckiego i... Bałtyk ocalił 
jeden cenny punkt Wynik 
4:4 jest chyba sprawiedliwy, 
chociaż... kibice obu drużyn 
narzekali na brak szczęścia 
(oczywiście dla swych dru­
żyn).

W Kołobrzegu karliński So 
kół udowodnił, że wcale nie 
myśli o rezygnacji z walki 
o tytuł. Słabo spisująca się Bar 
ka, przegrała z piłkarzami 
Karlina 4:6 (2:3).

W Człuchowie Iskra poko 
nała miejscowego Piasta 2:1, 
spychając gospodarzy na nie 
bezpieczną pozycję. Jednocze­
śnie, niedzielne zwycięstwo po 
zwoliło Iskrze wywindować 
się na drugie miejsce w tabe 
li ! zbliżyć o 1 pkt. do li­
dera.

.W Złotowie tamtejsza Spar

ta wygrała z Drawą 1:0, uzy 
skując zwycięską bramką 
przez Bzówkę.

Wreszcie w Sławnie tamtej 
sza Sława poniosła kolejną po 
rażkę. Tym razem 2 punkty 
wywiozła ze Sławna połczyń 
ska Pogoń, co przv słabej po-i 
stawie piłkarzy człuchowskictf 
otwiera przed drużyną Połczy 
na możliwości uratowania sig 
od spadku.

A oto aktualna tabelka: j

Bałtyk 25:9 62:32
Iskra 23:13 60:32
Barka 23:15 47:43
Rega 21:15 51:38
Sp. Złotów 20:16 45:47
Sokół 19:13 46:27
Drawa 18:20 29:42
Olimp 13:21 37:39
Piast 12:24 37:46
Fogoff 11:25 30:61.
Sława ' 9:2T 32:75

W Koszalinie 
powstaje okręgowy 
związek 
koszykówki

w dnia diUitiny» w l«M 
lu koiulińikleso WKKr • 
dżinie 14 odkędile •(• wala* 
zebranie aekejl pliki koazyk* 
wej WKKF Calem aekraala 
Je«t podgumowanie dotycheas 
aowej działalności aekcjl 1 pw- 
wolenle do tycia okrefowag* 

- swiązku pliki kMS»ey«lk;



Kopać... 
nie kopać...

U7 zasadzie nie rozumiem, po 
co w ogóle dyskusja nad tym 
czy kobiety mają grać w pitkę 
nożną, czy nie. Wiadomo 
niech grają. I to jak najwięcej, 
jak najczęściej. A już najlepiej 
— przeciwko drużynom męskim. 
Obserwując to, co dzieje się czę 
sto na naszych boiskach, mogę 
zapewnić, że nikt tak dobrie 
n.e pokopie naszych paćząt&ic.- 
cych adeptek nawago (dla nich') 
sportu jak właśnie nasi, piłka­
rze. Po jednym wystypie efekt 
murowany. 1 dyskusja nie bę­
dzie więcej nikomu potrzebna z 
tej prostej przyczy/hy. że zabra­
knie chętnych — Pisze do nas 
kibic L. G. z Kbszalina.

— Hola! Hą/a! Nie tak ostro! 
Z kobietami trzeba delikatniej. 
A Więc zamiast straszyć je — 
pokazać im trzeba chociażby 
możliwości startu w Innych sek 
cjach.

Ale z tym — przyznajmy to 
sami — byłoby już znacznie 
gorzd. Kluby tak już przyzwy­
czaimy się do faworyzowania 
piłU nożnej, że zamiłowania 
dziewcząt do gimnastyki czy 
„Iclkkiej” absolutnie nikogo nie 
przekonywają. Cóż więc małą 
robić młode dziewczęta, które 
chcą być podziwiane? Wycho­
dzą na boiska, męczą się, mę­
czą widzów, ale... grają.

A gdyby tak pieniądze przezna 
rzone na żeńską piłkę nożną 
wykorzystać wiośnie na siatko w 
kę, gimnastukę. kosza czy lekko 
atletykę? Sęk w tym, że na 
żeńską piłkę nożną kluby nie 
przeznaczają ani grosza. Prze­
ciwnie, właśnie nowotworzoną' 
drużyny, jako .atrakcja sądb- 
nu". maja nabijać kasu ztypobie 
gliwuch klubów i kłubików. Tyl 
ko dlaczego kosztem zdrowia 
dziewcząt?

(Ir)

NA olimpijskim stadionie wntte City Anglicy mieli leszcze res 
możność przekonania się o sile Polskiego oszczepu .enusz Sidło, 
stArlująey tam podczas meelingu lekkoatletycznego Polska — An­
glia osiągnął bowiem doskonały rezultat 82.64 m.

Na zdjęciu: nasz popularny oszczepnik „w akcji".

W 9 dyscyplinach 
o Puchar Przyjaźni

Jak już podawaliśmy, 
w pierwszych dniach paź­
dziernika sportowcy nasze­
go województwa rozpoczy­
nają serię pojedynków z 
reprezentantami jednostki 
radzieckiej. Wielka ta im­
preza organizowana jest dla 
uczczenia 40 roezriley Re­
wolucji Październikowej. 
Zwycięskie zespoły otrty- 
miją w nagrodę puchar.

Spotkania przyjaźni od­
będą się w 9 dyscyplinach 
sportn. przy czym w każdej 
obowiązuje zasada mecz i 
rewanż.

Opracowano już szczegó­
łowy terminarzyk spotkań, 
które przeciągną się aż do 
stycznia przyszłego roku.

Generałowie bez armii...
Zmiany, które zanotowaliśmy w ciągu ostatniego 

roku, w strukturze naszego sportu, przyniosły wiele do­
brego. Weimy chociażby pod uwagę usamodzielnienie 
związków, powstanie klubów itd. Jednocześnie jednak 
wystąpiło z całą ostrością niepokojące zjawisko. Notu­
jemy je zwłaszcza na naszym terenie. Chodzi o sport 
masowy, o popularność i powszechność masowego wf. 
Ta dziedzina nie znalazła właściwego rozwiązania ani 
w końcu ub. roku, ani w ciąga ostatnich 9 miesięcy.

Uwaga 
koszykarze!

W Ontn dzltlejsiym. o godr. U 
w sali Techplkum Ekonomiczne 
go (dawn. Szkoła Mech Rolnic­
twa) przy ul, Alfreda .I.impe. od 
będzie się zebranie sekcji piłki 
koszykowej KKS Bałtyk. Obce- 
ność wszystkich członków obo 
wiązkową.

Żarzeń sekcji zaprasza również 
sympatyków klubu.

Wielkie nadzieje pokłada­
no, nie bez powodu, w Towa­
rzystwie Krzewienia Kultury 
rizyęznej. Niestety, instytu­
cja ta nie zdała dotąd egza- 
Tninu. W Koszalinie już od 
kilku miesięcy istnieje tym­
czasowy zarząd Towarzystwa, 
który jednak dotychczas nie 
zrobił nic, aby TKKF mogło 
czymkolwiek uzasadnić swoją 
nazwę.

WKKF i podległe mu jed­
nostki w ostatnim czasie po­
wołały do życia kilka ośrod­
ków wf, w których chociaż 
nie jest najlepiej, to jednak 
sporo młodzieży może znaleźć 
sportową rozrywkę. Towarzy­
stwo natomiast pozbawione 
podstawowych chociażby fun­
duszów, nie wyszło jeszcze 
ze stadium tymczasowości. 
TKKF przypomina obecnie 
generałów bez armii: jest za­
rząd (chociaż tymczasowy), nie 
ma jednak ani jednego’ ogni-

Czekamy na rewanż Iskry
6 października na stadionie 

białogardzkiej Iskry klub ten 
będzie gościł lekkoatletyczną 
drużynę Stargardu. W pierw­
szym meczu, punktowanym 
7:5:3:K?) zawodnicy Stargar­
du wygrali 160131.

Jeśli jednak wziąć pod uwa 
gę, że w Stargardzie drużyna 
Iskry była poważnie osłabio­
na, można liczyć na zwycię­
stwo goapodarzy w nadchodzą 
cym meczu. Tym bardziej, że

wszyscy zawodnicy Iskry pę­
tają chęcią zrewanżowania się 
za porażkę.

Mecz zostanie przeprowa­
dzony w 10 konkurencjach 
męskich i 8 kobiecych.

Ną uwagę zasługuje jesz­
cze punktacja spotkania. Czy 
nie wygodniej, zwłaszcza dla 
kibiców, byłoby punktować 
podobnie jak punktuje się zde 
cydowaną większość spotkań 
tego rodzaju, a więc 4:3:2:1? 
Wydaje się. że publiczność 
przyjęłaby tę innowację z za­
dowoleniem.

ska, nie ma aktywu, nie ma 
przede wszystkim armii, tj. 
mas młodych sportowców i 
sportsmenek, starszego społe 
czeństwa, które mogłoby ko­
rzystać z usług TKKF.

Wydaje sie, te wiele winy trze 
ba przypisać zarządowi główne­
mu, który pozostawił koszalnirką 
instancję samej -obie, eo w rezut 
tucie spowodowało poważny za­
stój. Kiedyś mieliśmy znacznie 
więcej ludzt uprawiających sport, 
niż obecnie, po paru miesiącach 
Istnienia Towarzystwa.

W najbliższej przyszłości w Ko 
szal lnie odbędsle się narada akty 
wu sportowego, na której niewąt 
pliwie dojdzie do wyboru stałego 
zarz-du Towarzystwa.

W przeddzień narady war­
to więc zwrócić uwagę na 
fakt, że zmarnowano już bez­
powrotnie jeden sezon letni, 
że dalsze czekanie na... Go­
dota w niczym nie pomoże, a 
jedynie może przynieść dal­
sze niepowetowane straty.

TKKF, już teraz można to 
powiedzieć, nie będzie miało 
łatwego zadania. Jeśli zarząd 
główny, mając pod opieką tyl 
ko zarządy okręgowe nie po­
trafił poradzić sobie z nimi, 
nie potrafił zapewnić im kie­
rownictwa i pomocy organiza­
cyjnej, to gdzie gwarancja, 
że będzie lepiej przy zakłada 
niu ognisk, przy wcielaniu w 
czyn słusznych założeń Towa­
rzystwa ?

Wydaje się, że Aktyw naszego 
okręgu też nic jeśt bez winy. 
Trzeba skończyć z oczekiwaniem 
na pomoc. Mamy zresztą wszelkie 
dane ku temu, aby rozwinąć dzia 
łalność Towarzystwa. Przy pomo­
cy klubów, komitetów ki, PTTK

oraz związków zawodowych, * 
przecież te organizacje są współ 
odpowiedzialne za rozwój sportu 
masowego 1 stworzenie mu właś­
ciwych warunków, można wicie 
zrobić.

Sprawa jest pilna, dobrze 
więc, że termin narady jest 
bliski. Delegaci muszą jed­
nak wnieść do obrad przemy­
ślane wnioski, przedstawić mo 
iliwości swojego terenu, wska 
zywać na pozytywne doświad 
czenia ze swej codziennej dzia 
łalności. Narada nie może 
mieć charakteru deklaratyw­
nego. To było dobre przed ro­
kiem. kiedy chodziło o podjęcie 
decyzji, czy Towarzystwo ma 
w ogóle szanse istnienia. Te­
raz. kiedy ono już istnieje, 
musimy dbać, by mogło speł­
niać swoje trudne zadania, 
aby służyło ludziom.

Najważniejszą sprawą pozostałe 
w dałszym ciągu kwestia finan­
sów i aktywu społecznego. Sporo 
ludei przyciągnęły kluby, sporo 
pracuje w związkach sportowych. 
Trudno więc będzie Zmobilizować 
dostatecznie4 liczebną kadrę. Oho 
ciąż . wiele mogą pomóc związki 
zawodowe, które deklarowały i de 
klarują obcento szeroki udział w 
pracy nad upowszechnieniem kul 
tury fizycznej wśród ludzi pracy. 
W poszczególnych zakładach, 
przedsiębiorstwach l Instytucjach 
jest wielu dawnych aktywistów 
kół sportowych zrzeszeń. Słusznym 
więc byłoby „odszukanie" tych 
ludzi, zachęcenie ich do pracy, 
choćby poprzez pokazanie per­
spektyw TKKF. (S).

Śliwa dopiero dwunasty
Międzynarodowy turniej sza 

chowy w Gotha (NRD) przy­
niósł niepowodzenie reprezen 
fantowi Polski Śliwie. Zajął 
on ostatecznie 12 miejsce zdo 
bywając 6 pkt. na 15 możli­
wych. Turniej wygrab Bron- 
Mtcln (ZSRR) — 11 pkt. przed 
rachmanem (CSR) — 10.5, 
Wasiukowem (ZSRR) — 10. 
Milicem (Jugosławia) — 9 i 
Bilekiem (Węgry) — 9 pkt.

Drugi rakieta Szwecji —• 
Schmidt (na zdjęciu) znany 
Je«t z piekielnie silnych ser­
wisów. Nie speszyły one Je­
dnak Skoneckiego, który wy­
grał ze Szwedem w a setach.

Wysokie zwycięstwo 
polskich 
żużlowców

Przebywająca w Polsce drużyna 
żużlowa Norwegii spotkała się 
w sobotę 23 lim. na wroclaw^ 
skim stadionie olimpijskim w ofl 
cj sinym meczu państwowym z 
reprezentacją Polski. Żużlowcy 
Norwegii ustępowali naszym za 
wodnikom o dobre dwie klasy 
i przegrali wysoko 32:7B

Na 1B rozegranych biegów — 
15 zakończyło się zwycięstwem 
Polaków. Jeden był remisowy, 
a tyllSo Jeden wygrali Norwego. 
wie. W dodatku pomógł Im w 
iyrn wypadek, Pawiem jadący w 
tym wyścigu Kopczyński 1 Zyto, 
W Walce o pierwsze miejsce zde 
rzyll się 1 nie ukończyli wyścigu.

Drużyna polska wystąpiła do 
tego spotkania w dość ekspery­
mentalnym składzie. oprócz 
dwóeh siarszyen i rutynowanych 
zawodników — Kopczyńskiego 1 
Kalzora. wypróbowano 1 to i du 
żym powodzeniem, młodszych żu- 
ziowców. Bardzo dobrze Jeździł 
Żyto, zdobywca 14 pkt 1 młody 
W a Loszek, który w meczu tym 
swoją postawą, forma 1 zdoby 
ciem n> pkt udowcdhll najlepiej, 
źe zajęcie przez niego w tc-orocz 
nych mirt, za-twach Pilski 3-go 
r.:»|sca nie było przypadkiem
Bezsprzecznie najlepszym zawód 

niklem meczu byt tegoroczny 
mistrz Polaki Marian Ka.zer, znaj 
dtijąey się w naprawdę wysolctej 
formie. Zdobył on największą 1- 
•uSt możliwy eh do osiągnięcia 
punktów — 18. wygrywając Wszy 
sikle swoje 8 wyrclgów.

Najszybszym w meczu byt wyś­
cig pierwszy, w którym para 
Polska Kalzer — Waloazeic odnio 
Ua podwójne zwycięstwa.

W POŚCIGU...

/LEŻ to razy sprawozdawcy Z różnego rodzaju imprez 
kolarskich chwalą zawodników za ambitną pogoń, za 

uporczywy pościg za czołówką, za ofiarność. Zawodnik bę­
dący zdawałaby się na straconej pozycji, niekiedy w do­
datku jadący samotnie, „urywa” uciekinierom Sekundę on 
sekundzie, metr po metrze, aby wreszcie sięgnąć nawet po 
pierwszeństwo. Zasłużone są więc pochwały i słowa uznania, 
a kibice nie żałują serdecznych oklasków.

Pościgi kolarskie bywają jednak różne. Znam np. dwóch 
zawodników (Usldus. Karoszewskl), którzy w ostatniej nie­
mal chwili... dopadli najlepszych. Nic. nie zawodników 
niestety, ale nigród. W dalszym ciągu czekamy więc, az 
..dopadnie" ich ręka sprawiedliwości poprzez OZKol. w Ko­
szalinie.

SZYBKA REAKCJA

n EAKCJA musi być szybka. Warto tu skorzystać z dt)- 
świadczeń w OzPN. Udowodniono zawodnikowi Winę 

— z miejsca je^t karany. Zwłaszcza w obecnym okresie, 
kiedy sezon ma się ku końcowi, władze piłkarskie bacznie 
śledzą przebieg spotkań mistrzowskich. Wiadomo, „krew nie 
woda” i niektórzy zawodnicy nie wytrzymują nerwowo pora­
żek swych drużyn. Przewinienie pozóstaje jednak przewinie­
niem i z reguły kaidy . brykający” piłkarz ma później czor 
na dokładne przemyślenie swej winy.

ZIELONY STOLIK

OZPN w wielu sprawach szybko wkracza w akcję, aby 
nie dopuścić do chuligaństwa na boiskach. Ostatnio 

dzieją się jednak jeszcze gorsze rzeczy niż kopanie przeciw­
nika po kościach, krytykowanie sędziowskich Orzeczeń itn. 
Co parę dni otrzymujemy teraz listy podpisane przez od­
powiedzialnych, zdawałoby się, działaczy, potępiające OZPN

27 października koszaliń­
scy szachiści i ping-pongł- 
ści, będą gośćmi sportow­
ców radzieckich. W teni­
sie stołowym rewanż na- 
gtapi w połowie listonada 
(17) natomiast w sfachach 
— dopiero 19 stycznia 
1958 roku.

Piłkarze wystąpią w Ko 
nrllnie 3 Ib (opada. zaś re 
wanż odbędzie Sie w 5 dni 
późnie’: koszykarze — 7 
Hslpnada (mecz na wyjeż- 
dzici. natomiast termin 
spotkania rewanżowego u 
nas pozostał do uzgodnie­
nia.

Strzelcy startują na wy­
jeździć 17. XI., zaś na wła 
snym podwórku Wystąnią 
1 grudnia. 26 stycznia bę­
dziemy gościć siatkarzy i pię 
Solarzy radzieckich. Pierw 
sze meoze (na wyjeździć) w 
tych dyscyplinach odbędą 
się 24 listopada (siatka) 
i 12 stycznia (boks).

24 listopada zobaczymy 
w Koszalinie mecz w pod­
noszeniu ciężarów, a 8 pru 
dnia — W zapasach. Spot­
kania rewanżowe: 26 stycz 
nia i 6 listopada.

Razem więc odbędzie się 
16 Imprez, które powin­
ny przyczynić się do nawią 
zania ścisłych kontaktów 
sportowych pomiędzy na­
szymi klubami, a jednostka 
radziecką.

Przed
mistrzostwami
świata
w pitce nożnej

Sprawy finan­
sowe zajmują 
dużo hiiajstk W 
lożmowaćn, ja- 
kie prowadzi się 
na temat najblla 
śzyeit mistrzostw 
świata w pile* 
nożnej w Siwe 
cji. Regulamin 
finansowy WJ 
Imprezy jest tak

. pomyślany, ze.. w każdym raził 
nie straci FIFA. . Ma oba Otrzy­
mać ze wszystkich gier W 1/8 • 
1/4 finału 5 proc wpływów brut­
to, a t innych meczów nawet Ił 
proc. Gospodarze mają prawo po 
trącić na ogólne koszu organice 
cyjne tylko 5 proc, wpływów 
biutto. Koszta ponoszone przM 
gospodarzy są niemałe. Jetłll 
weźmie się pod Uwagę, że każde 
z 16 drużyn biorących udział W 
finałach ma preWo tło twTotu 
kosztów podróży (np. Z Paragwa 
ju i Meksyku), a także zakwate* 
howania i utrzymania w Szwecji. 
Po opłaceniu kosztów ' podroty 
1 pobytu drużyn, Komitetu Wł«ó 
nawezego FIFA. Jury trapper, sę­
dziów i generalnego sekretariatu 
— czysty zysk zostanie rozdzlelo 
ny w następujący sposób — gospó 
darze 25 proe., FIFA 15 proc.. • 
reszta 60 proc, przypadnle druty 
nom w nierównych częściach w 
zależności od lego, He rozegrały 
meczów.

Ceny biletów na spotkania mię 
dtynnrodowe krztaltują się nor­
malnie w Szwecji od 6 (Jo Ił ko 
ron. Na mistrzostwach świata co 
nr będą podniesione I to od o 
<lo 25 koron, a nn IneCz finałowy 
nawet od 13 do koron (1 do­
lec — około 4 korony).

Drużyny zostaną ulokowane w 
małych hotelikach w podmiej­
skich osiedlach letniskowych nu 
daleko Sztokholmu wzgl. InnyBli 
miast, gdzie odbędą się Spotka­
nia Szwedz.l liczą się z fjpzym 
napływem turystów 1 to hawet 
z odległych krajów, lak USA, 
sltad przybędzie 566 kibiców, V- 
rugwaju skąd zapowiedziało przy 
jazd 400 turystów (dop. red. — 
Biuro Turystyki Sportowej 
PKOL-o planuje również Zorga­
nizowanie wycieczki polskich ki­
biców). (b. o.)

Tegoroczne ml 
strzostwa Euro­
py w podnosze­
niu ctawrtw su 
iy pod znakiem 
pojedynku Pola­
ków t reprezeń 
fantami Związku 
Radzieckiego. Z 
walki tej nł •• 
gót wychodzili 
zwycięsko goś­
cie. w wadze 

lekkoclętkiłj
Białas (na zdję­
ciu) przełamał 
serię sukcesów 
sztangistów ra­
dzieckich Polak 
uzyskał w trój 
boju 420 kg. zdd 
bywając tym wy 
niklem tytuł m> 
strza Europy,

za kombinacje przy zielonym stoliku. Twierdzi się, ii Bał­
tyk np. nie zawdzięcza prowad zenia w tabeli Swojej grze, 
lecz wyłącznie sędziom i władzom piłkarskim; w Bałtyku 
grają hieupoważnienl do występowania w jego barwach 
zawodnicy itp.

Wydaje mi się. że warto przeprowadzić kontrolę protokół 
lów~ warto „pochodzić” wokół tej sprawy. I albo ukarać 
„kombinujący” Bałtyk i nieuczciwych sędziów, albo — auto­
rów tych listów. Bo ktoś 2 pewnością jest winny. Obawiam 
się, że ci ostatni, pamiętając, że kiedyś otrzymywaliśmy 
podobne listy na temat poprzednich liderów

„TURYŚCI-

JEŚLI już mowa o uprawnieniach do gry, to wydaje mi 
się, że warto Wspomnieć o zawodnikach, MóHy jak 

kameleon ubarwienie, zmieniają bezustannie przynależność do 
klubów.

Tak się dzieje np. w lekkiej atletyce. Nie wszyscy na!bv» 
dziej zorientowani kibice potrafią bez zająkntenia OkrtŚIii 
przynależność klubową nawet najbardziej znanych zawod­
ników. Byłem kiedyś świadkiem sporu. Trzech działaczy 
przypisywało' jednemu lekkoatlecie przynależność do... trzech 
klubów. »

Oczywiście, jeden mógł się mylić, ale trzech? Warto w'ęa 
chyba prowadzić bardziej dokładną ewidencję zawodników, no 
i przede wszystkim reagować ha niczym nieuzasadnione 
zmiany barw, bez zawiadomienia o tym władz związku czy 
nawet klubu.

TYDZIEŃ MINĄŁ

1FÓG/.BF mi ktoś zarzucić: filozoficzne stWItrdienlt. Nie 
-•k szkodzi. Zdaje się bowiem, że działtUZMn sportowym 

trzeba będzie przypominać o każdym minionym tygodniu l 
nytać: co zrobiono, aby przygotować nast ruch sportowy 
do sezonu zimowego?

Ostatni tydzień minął bet echa. A tymczasem na dworze 
coraz chłodniej, zima za pasem. Czy i w tym roku dópltft 
w grudniu dojdziemy do wniosku, ie.„. na przygotowania 
już za późno •



Główne zadania TRZZ
Fragmenty referatu wygłoszonego 

na Woj. Z eździe TR Z przez 
tow. Kźmnsa Trzebiatowsk ejo

Główne kierunki zaintere­
sowaniu gospodarczego w na 
»zym Województwie do roKu 
ISóft (plan 5-letni) stanowią:— 
lotnictwo, którego nakłady in 
Westycyjne do końca 1960 roku 
wyniosą (bez POM-ów) ponad 
3ÓQ min złotych.

Z rolnictwem związana jest 
najściślej akcja osiedleńcza, na 
potrzeby której przeznaczono — 
dla przykładu w b. roku kwotę 
blisko 30 min złotych, a w ro­
ku 1958 ponad 100 min złotych.

Widzimy więc, że rolnictwo 
koszalińskie otrzymuje poważny 
zastrzyk pieniężny od państwa 
Zadaniem Towarzystwa wydaje 
się — i tu będzie druga stro­
na tego bilansu — będzie pro 
wadzenie umiejętnej polityki i 
ptopagandy osiedleńczej.

— Przemyśl ze szczególnym 
uwzględnieniem rozwoju prze 
myslu materiałów budowlanych.

Województwu przybędą w pla 
nie 5-lchiim w drodze odbudo­
wy i budowy trzy poważne 
obiekty przemysłowe: Jezierzyce 
(Fabryka Urządzeń Transporto­
wych i Maszyn) Kępice (garbar 
nia), i Szczecinek (Fabryka 
P<yt Wiórowych). Poważnie 
wzrośnie potencjał przemysłowy 
materiałów budowlanych, dla 
którego szczególne są warunki 
rozwojowe w naszym wojewódz 
twie. W bieżącej 5-latc« przystą 
pi się do odbudowy 6-ciu cegielń 
(np. Zieleniec .Zamkowa, Słupsk 
lip.),, które z chwilą rozpoczę 
Cia normalnego toku produkcji

Posłowie przyjmują
W dniu 38 bm. od godzi 

ny 9-tej do 13-tej w Biu- 
rzc Wojewódzkiego Zespo­
łu Poselskiego w Koszali­
nie (gmach Prez. Woj. Ra­
dy Nar„ pok. 129) przyj­
mować będzie skargi i za 
żalenia — poseł na Sejm 
PRL inż. Józef Macichow- 
•kl.

WAżnmrszE telefon*:
I ADRESY:

Pogotowie ratunków* tel. m
Straż pożarna tal. centrali sz:i. 

alarmowy — 08
Komenda Miasta MO tel. 1537
Pogotowie milicyjne tel OT.
Szpital Miejski przy ul. Fatata 

(chirurgia ogólna) tel. 2215, przy 
ul. Marchlewskiego (pozostałe 
działy' tel 37.35 I Ml.
DYŻURY APTEKI

Dziś dyżuruje apteka nr 
Ił przy ul Zwycięstwa 32.

W KOSZALINIE:
* ADRIA — Wujaszek z Amery. 

Seanse o godz. 11. 1T, Ił I 31. 
WDK — Decydujący moment. 
Seans o godz. 17 O godz. 2* 

występ Teatru Szczecińskiego 
„Żeglarz" — Szaniawskiego.

ZACISZE — Gdyby wszyscy lu. 
dzie dobrej woli

Seanse o godz. 18 I 2*.
MUZA — Upiór na sprzedał. 
Seanse o godz. 18 i 20.

•ŁUPSK:
POLONIA — Gorzki ryt.

W USTCE;
„delfin" — Biedny mole u- 

mierać.
BIAt,OBARO Piękne dnt.
SZCZECINEK - PRZYJAŹŃ - 

Bakszane zabawy.
SZCZECINEK — GARNIZONO 

WE — Bohaterowie są zmę­
czeni.

WALCZ — Ulica ubogich ko 
ęha nl ów.

SŁAWNO — nieczynne.
DARŁOWO — Spotkamy się na 

Kasjopei.
KOŁOBRZEG — Młode talenty.
POŁCZYN ZDRÓJ — Dzlew- 

ezyna i dęb.
ZŁOCIENIEC — Sułtanat.
Świdwin — Noc jest moim 

królestwem.
BYTÓW — Śmierć rowerzysty. 
MIASTKO — nieczynne.
CZŁUCHÓW — Gwiazdy patrzą 

Ba nas
ZŁOTÓW — nieczynne.
OKONEK — nieczynne. 
DRAWSKO — nieczynne. 
SIANÓW — nieczynne. 
CZARNE — nieczynne. 
BIAŁY BÓB — nieczynne. 
KRAJENKA — nieczynne. 
POLANÓW — Proce? przeciwko 

miastu.
MIELNO — Krrysztoi Kolumb. 
USTRONIE — Vlvere tn pace. 
UWAGAI Repertuar kin poda 

jemy na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko 
'"••Unie

zwiększą istniejące zdolności 
produkcyjne o przeszło 40 min 
jednostek ceramicznych rocznie 
Nie pozostanie to znów oczywi­
ście bez wpływu na rozwój na 
szego budownictwa.

I znów rola Towarzystwa 
winna sprowadzać się do jak 
najszerszego popierania rozwoju 
drobnego przemysłu i rze­
miosła. Umiejętne propago 
wanie rozwoju tycii dzie 
dżin oraz okazanie pomocy przy 
czyni się nie tylko do pełniej' 
szego zaspokojenia potrzeb lud­
ności, ale stanowić będzie nie 
wątpliwie jeden z czynników 
aktywizacji miast w naszym wo 
jewództwie.

— Budownictwo mieszkaniu 
we. Plan 5-letni przewiduje tu 
nakłady w wysokości blisko 409 
min złotych (budownictwo 
DBOR plus komunalne). Izbowo 
wyraża się to elektem ponad 11 
tys. nowych izb dla naszego 
województwa.

I znów Towarzystwo Roz­
woju Ziem Zachodnich w tej 
dziedzinie ma niemałą rolę do 
spełnienia. Bezwzględnie wy 
pracować ono musi formy o- 
raz znaleźć środki, które by 
pchnęły nasze o nikłych, jak 
na razie, rozmiarach budow­
nictwo indywidualne i spół­
dzielcze.

I wreszcie TRZZ-owl pozo- 
sfaje rozległa dziedzina od­
działywania w zakresie tury­
styki, oświaty i kultury. Jak 
już podkreślono na TRZZ cze 
ka ogrom pracy. Winno ono 
już od satr- m początku usta­
lić i opracc ać nro"ram, me­
tody oraz kierunki swojej pra 
cy w województwie.

Statut, który ustala, że kał-i 
da komórka Towarzystwa j 
ma swój własny program i 
budżet stwarza podstawy - do 
poszerzenia mecenatu oświato- 
wo-kulturalnego.

Szeroka autonomia gospodar 
cza Towarzystwa pozwoli -na 
poparcie i rozwój organicznie 
tworzących się w terenie naj 
rozmaitszych zespołów zain­
teresowań oświatowych I kul­
turalnych zgodnie z potrzeba­
mi środowisk. TRZZ ma 
wszelkie warunki do organizo 
wania 1 popierania rozwoju 
twórczości regionalnej, jak 
również ma wszelkie warun­
ki poparcia tak potrzebne! 
naszemu społeczeństwu kultu 
ry technicznej.

Towarzystwo może j powin­
no poprzeć wysunięty w „No­
wych Drogach" postulat o 
częściowej decentralizacji stv-l 
nend^ów oraz postawienia ich 
do dyspozycji rad narodo­
wych.

W dalszym rozwoju Towa­
rzystwo winno poszerzyć na­
wet system stypendialny o swo 
je fundusze, wiążąc w ten 
sposób ludzi środowiskowo 
wychodzących od nas do po­
wrotu na nasze ziemie.

Należałoby również prze­
myśleć. abv już w naihliż8’vm 
okresie czasu zapewnić szcze­
gólnie korzystne warunki o- 
siedleńcze dla młodych sne- 
cialistów, którzy nie znaHu- 
1a warunków pracy w woje­
wództwach centralnych.

Rozwinięty prawidłowo i Po 
platany • przez Towarzystwo 
ruch środowiskowy stworzy 
również podstawy dla ruchu 
naukowego f literackiego 
Szczególnie cenna bowiem w 
kształtowaniu świadomości n» 
Ziemiach Zachodnich jest 
wiedza historyczna Dzieje Po 
morza Zachodniego dadzą się 
ująć w dwa kompleksy zaga­
dnień. Raz — jako rozległy 
przyczynek do poznania pro­
cesu historycznego i ekono­
micznego tych ziem, dwa — 
Jako zesnół spraw związanych 
z realizacją praktyczną wyni 
ków badawczych. Tę wiedzę 
historyczna ma na myśli jeden 
z paragrafów statutu, mówiąc 
o celach wskazujących na po 
trzebę ustalenia więzi spółecz 
nei wśród ludności Ziem Za­
chodnich craz więzi łączących 
te ternie z resztą kraju.

Biorąc — dalej — pod uw 
gę masowe zjawisko niedokwa 
Hfikowania kadr eosnodarczo- 
społocznych oraz kulturalnych 
w naszvm ■województwie To- 
warzystwo nowinno udziela*' 
poparcia wszelkim formom do 
kwrtałcan!*

Sądzić również nalały, że Tc 
warzystwo nawląże i ożywi 
kontakty z instytutami nauko 
wymi. Myślę tu szczególnie o 
Instytucie Zachodnim w Po­
znaniu, Towarzystwie Kultu­
ry i Nauki w Gdańsku i To­
runiu, Instytucie Bałtyckim w 
Gdańsku oraz z innymi pla­
cówkami PAN-u. Warto bj 
również zainteresować resty­
tuowaną katedrę socjologii pc 
trzebą badań struktury spo­
łeczeństwa koszalińskiego.

Jak więc widzimy, przeć 
Towarzystwem stoi ogrom prs 
cy. Zadania swoje spełni ono 
wówczas, gdy stanie się ru­
chem masowym. Najbardziej 
boiyiem słuszne ustawy, naj­
bardziej owocne uchwały pai 
Ul 1 rządu zyskaj u swoją pe, 
ną mac dopiero wtedy, gdy 
aprobują i realizują je świa­
domi ludzie, całe społeczeń­
stwo.

»UŁANI« i
»O mój rozmarynie« 
w Koszalinie, 
Białogardzie i 

Szczecinku
„Frzybyli niani pod okien­

ko...", „O mój rozmarynie 
rozwijaj się...“ „Czerwone 
maki.. .• Dawne, ale zawsze 
mile wspominane piosenki 
żołnierskie. Koszalin.asie n- 
biyszą je w dniu dzisiejszym 
o godz. 20 w sali Domu Kul- 
rury przy ul. Morskiej. P.osen 
ki i tańce wykona 70-osobowy 
Reprezentacyjny Zespół Pieśni 
i Tańca KBW z Harówy. 
Kierownikiem zespołu jest 
mjr Ludwik Kulisiewicz, chó- 
iu Zygmunt Wasylewicz, or­
kiestry Tadeusz Ciiachaj, a ba 
letu Kazimierz Rodzisz.

W B-alogardzie zespół KBW 
wystąpi 1 października o 
o godz. 19, a w Szczecinku 
2 października również o 
godz. 19.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa 
poszukuje KOMISANTA do magazynu sprztdazy detalicznej 
w Świdwinie. Kandydaci na to stanowisko winni zgłosić 
się do Dyrekcji Przedsiębiorstwa w Koszalinie, ul. Zwy­
cięstwa 2, najpóźniej do 10. X. br.

K—1210-0
KSIĘGOWEGO-rewidenta zaangażuje z dniem I paździer­
nika 1957 roku Zarząd Lasów Państwowych w Szczecinku. 
Uposażenie miesięczne 1 500 zł Blizsze szczegółowe warunki 
do omówienia na miejscu

G- 1066-0

8-ciu ŚLUSARZY maszynowych i 2 TOKARZY (pożądana 
kilkuletnia praktyka) zatrudni natychmiast Słupska Fabry­
ka Urządzeń Transportowych w Jezierzycach. Praca akor­
dowa. Zarobki przeciętnie od 1 300 zł do 2 000 zł miesięcz­
nie. Bliższych informacji udziela Sekcja Kadr.

K—1228-0

Z prac komisji wnioskowej 
Tow. Rozwoju Ziem Zachodnich 
powołanej na Zjeździć Wojewódzkim 

Obradująca w sobotę komisja wnioskowa TBZZ podję­
ła szereg cennych wniosków Foniżej drukujemy te, któ­
re mogą szerzej zainteresować naszych czytelników.

CHEMIKA-technika lub INŻYNIERA do prac analitycz­
nych w terenie na okres 3 miesięcy, poszukuje od zaraz 
Zakład Utylizacyjny, Karlino k Białogardu. Mieszkanie za­
pewnione. Telefon — Karlino — 47.

G—1076-0

KSIĘGOWYCH z praktyką, zatrudni Dyrekcja Zespołu PGR 
w Świetlnie, pow. Koszalin. Warunki pracy i płacy w/g 
układu zbiorowego. Dojazd kolejką wąskotorową.

G— 1079-0

• Komisja proponuje wy 
brać Radę Okręgową w skła 
dzie 45 osób, do której wejdą 
członkowie rady z terenu wo­
jewództwa.
• Komisja wnioskowa pro 

ponuje, aby przy Radzie Okrę 
gowej powołać następujące ko 
misje:

a) komisję rozwoju 1 upow­
szechnienia kultury i sztuki 
regionalnej,

b) komisję turystyki 1 uzdro 
wisk,

e) komisję aktywizacji gos 
podarczej województwa,

d) komisję zagospodarowa­
nia 1 aktywizacji wybrzeża,
• Zaleca się nowowybranej 

Radzie Okręgowej, aby na naj 
bliższym posiedzeniu powołała 
do życia zaproponowane ko­
misje, przy czym w skład ko­
misji wchodzić mogą członko 
wic spoza Rady Okręgowej.
• Rada może powołać dal 

ste komisje jeżeli uzna to za 
celowe i niezbędne.

OKomisja proponuje zwró­
cić się z apelem do komite­
tów Frontu Jedności Narodu 
w powiatach, aby zorganlzowa 
ły zjazdy powiatowe przy 
współudziale delegatów woje­
wódzkich, celem wyboru 
wlr^z obwodowych TRZZ.
• Zadaniem powołanej Ra­

dy Okręgowej oraz Rad Obwo 
dowych jest głównie zwiększ*, 
nie zainteresowania ludności 
sprawami dotyczącymi rozwo 
In I zagospodarowania Ziemi 
Koszalińskiej oraz rozwój To 
warzystwa przez przyjmowa­
nie nowych aktywnych człon­
ków.

O W związku a głosami w 
dyskusji w sprawie projektu 
statutu, zwłaszcza w odniesie

niu do uwag o nadmiernej 
centralizacji Towarzystwa, u- 
poważnia się Radę Okręgową 
aby z uwagami i wnioskami z 
dyskusji wystąpiła do Rady 
Naczelnej Towarzystwa.
• Tymczasowo wnioski i 

korespondencję do Rady O- 
kręgowej kierować należy na 
adres: Prezydium WRN w Ko 
szalinle, Rada Okręgowa 
TRZZ.

W Słupsku

Pogorszenie 
w dopływie 
wody

Na początku ubiegłego mie­
siąca pisaliśmy w „Głosie" o 
niebezpieczeństwie awarii w 
stacji pomp wodociągowych 
przy ul. Sobieskiego w Słup­
sku. Zapobiec jej można tyl­
ko poprzez modernizację urzą 
dzeń. Ściślej mówiąc chodzi 
o zmianę napędu parowego 
na elektryczny.

Jak nas informuje Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodno-Ka­
nalizacyjne, w tych dniach 
wszczęte zostaną prace zwią­
zane z modernizacją stacji. 
W tym celu trzeba będzie u- 
nieruchomić stację pomp. Spo 
woduje to dość duży spadek 
ciśnienia na obszarze od wia­
duktu kolejowego do końca 
ul. Szczecińskiej oraz w dziel 
nicy położonej na lewo od tej 
ulicy.

Ponadto pewien spadek ciś­
nienia wody możliwy jest ró­
wnież na wyższych kondygna 
cjach budynków w całym mie 
teie.

nieprzemyślana decyzja
Położona w dogodnym punku* 

łródmlcśęl* Stupska kawiarni* 
„Popularna" elesz,y się dużą Irek 
wencją. Oprócz „Popularnej" czyn 
n* jest w Słupsku prywatna bar. 
dzo mata sresżtą kawiarnia. Leci 
I tu w godzinach wieczornych 
jest tłoczno.

Jak już pisaliśmy trzecia z ko­
lei kawiarnia ma powstać na miej 
scu barn mlecznego prrv ul. WM 
ska Polskiego. Początkowo SZU

Inlerweniu^emy 
— Chwileczkę, łączę Sianów.

lledakcjof Mówi Marla Makieta 
i Sianowa. Przed kilkoma dniami przy 
ul. Bolesława Chrobrego I popsuła 
tlę studnia w podwórzu. Byłam w Pre 
rvd!um MRN prosić, teby naprawio 
no. Odsyłano mnie do wszystkich po 
kolei, ale nikt nie wydal polecenia 
ażeby studnię naprawiono. Co mamv 
roblćf W domu tym zamleszku/ą 3 
rodziny. Mamy małe dzieci i bez wo­
dy nie moina się obe/ść. A przecież 
nie moina chodzić po nią kilkaset 
niefrów".

Uwetamy. te MZBM wyda poleca* 
nie szybkiej naprawy «»ndnJ

Znaleziono
Komenda Mie|ik« MO * KoMiiUnie 

powiadamia, że zostały znalezione 4 
klueze zwkłe I Jeden klucz pa’en 
Iowy , M-fazn’’ wraz ze akArzanym 
pokrowcem. oraz ramki do uli pez<r< 
llcb

Właściciele winni etą igtoatć po 
•dbiór przedmiotów de Komendy.

projektowały otwarcie w tym 
mlejecu kawiarni 1 kategorii W 
tym celu wyzŁyplono do banka 
o przyznanie kredytów w wyzo- 
kotcl 3te tve ał Projektu tego Je 
on ab nie zaakceptowało Prezy­
dium MHN stojąc na stanowisku. 
2e lokat, w ktdrym ceny byłyby 
wyższe o połowę od cen pobiera 
nyeh w lokalu II kategorii, nie 
ma w Słupsku raejt bytu po dtu 
gim tarm ustalono, te SZG otrzy 
mają tytko 200 tys. I za tg eum< 
powinny wyremontować lokal. 
Zgodnie z deeyz.lą Prezydium 
MnN, stupskie Zakłady Gastrono 
mlcznc wystąpiły ponownie z 
wnioskiem o przyznanie kredy­
tów, tym razem w wysokoćcl IM 
tys. zL Wniosek ten Jednak, nie 
został dotychczas zatwierdzony 
przez Wojewódzki Oddział NBP 
w Koszalinie z tej tet przyczy­
ny remontu lokalu jeozcze nie roa 
poczęto. Tymczasem na „tapetę" 
weszła następna sprawa, remont 
od kliku jut lat nleodfwledanej 
kawiarni „Popularna". Jak nas 
Informuje dyrektor SZG ob ' to 
traklewlcz, zamknięcie „Populsr- 
n»!" nastąpi Już w dniu 1 paź­
dziernika. Słnpsk zostanie pozua 
wiony na okres kilim mlosięey 
ulubionej kawiarni. Wydalę się. 
że decyzja zamknięcia „Popular 
nej" została podjęta zbyt pochop 
nie.

Naszym zdaniem najpierw nale 
ty uruchomić nową kawiarnię, 
a później przystąpić do remontu 
..Popularnej",

Mamy nadzieję , te Miejski Z" 
rząd Handlu llcząe się z uwag" 
ml konsumentów postara się o 
zmianę postanowienia dyrekcji 
SZG. (owł-

Koszalińskie Powiatowe Zakłady Przemysłu Terenowego 
Fabryka Wozów w Sianowie, zatrudnią od zaraz: INŻYNIE­
RA - mechanika na stanowisko kier, technicznego, GŁ. ME-, 
CHANIKA z wykształceniem technicznym wyższym, wzgl. 
średnim, KIEROWNIKA zaopatrzenia z wykształceniem 
technicznym, względnie ekonomicznym, TECHNIKA nor­
mowania z wykształceniem technicznym średnim, ze znajo­
mością branży metalowej. Od kandydatów wymaga się 
pełnych kwalifikacji zawodowych oraz kilkuletniej prak­
tyki na samodzielnych stanowiskach. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. Zgłaszać się osobiście do działu 
planowania i zatrudnienia — Sianów, ul. Łużycka 27.

• K—1242-0

10 TRAKTORZYSTÓW oraz ELEKTRYKA zatrudni od za­
raz Państwowy Ośrodek Maszynowy w Szczecinka, 
ul. Kraińska nr 0. Reflektujemy tylko na siły wykwalifi­
kowane. Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego dla pra­
cowników rolnych.

G—1083-0

INŻYNIERA - rolnika, wzgl. TECHNIKA - rolnika z długo­
letnią praktyką na stanowisko kierownika eksploatacji za­
trudni od zaraz Państwowy Ośrodek Maszynowy w Karlinie. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

G—1082-0

INŻYNIERÓW, KONSTRUKTORÓW 1 TECHNIKÓW 
branży metalowej 1 drzewnej zatrudni od zaraz Pracownia 
Konstrukcyjno - Technologiczna przy Wojewódzkim Zarzą­
dzie Przemysłu w Koszalinie, ul. Raeł .wieka — barak nr Ł 
Warunki płacy do omówienia na miejscu.

K—1240-0

DYREKCJA 8ŁAWNENSKICH ZAKŁADÓW 
TERENOWEGO PRZEMYSŁU 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
w Koszalin* ie

ul. Polskiego Października nr 40, tel. 28-22 

poleca każdą ilość żwiru 
( -ospółku) 

ze żwirowni w Karlinie.
K—1238

OGŁOSZENIA DROBNE

WOLNE POSADY SPRZEDAŻ
POTRZEBNA samotna, solidna 
starsza gospodyni umiejąca goto 
wnć — do malej rodziny lekarza. 
Warunki b. dobre. Oferty kiero­
wać: Gdynia 1, Poste Restante, 
Jasińska M.

Gp—1*33

DO SPRZEDANIA motocykl „Ja 
wa" 25* ccm. Wiadomość: Kosza 
lin, ul. Grunwaldzka U (warsztat 
motocyklowy).

G—1*77*

LOKALE

WOJEWÓDZKI Zarząd Związku 
Ogrodniczego w Koszalinie poszu 
kuje na biuro jednego pokoju w 
śródmieściu z orobnym wejściem, 
może być umeblowany tub nie. 
Warunki do uzgodnienia WUdo 
motć: Inspektor Ogrodnictw* Le­
onard Kołodziej, Koszalin, Armii 
Czerwonej 13.

K—1211 •

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokoje, 
kuchnia w dom ku dwurodzin­
nym, ogród, piwnica, komórka za 
miastem w Białogardzie na miesz 
kanie w eentrum miasta. Oferty 
Biuro Ogłoszeń.

Gp—109*

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią w 
Polczynlc-Zdroju na mniejsze w 
Koszalinie. Wiadomość: Koszalin, 
teL 37 5L

G—1*85

KUPNO

■IAN1NO krzyżów e. stan ob-ijęt- 
n? kup ę Gdańsk — Siedlce, Za 
koplańslu (h/1.

K—IW

sprzedam samochód osobowy 
marki Opel — Kadet Wiadomość: 
Koszalin, Grunwaldzka 42, m 3 

0—1*55

SPRZEDAM nutrie hodowlane, 
wiadomość: Sławno, ul B Bie­
ruta 48/3

O—10M

SAMOCHÓD osobowy „Citroen 
BL" sprzedam, Koszalin, Cecho 
wa 3/3, tel. 23-M od 17-tej. 

G—IM*

ZGUBY

ZGUBIONO dyplom telczerskl na 
nazwisko Klimowicz Emilia, wy­
dany przez Ltc. Felczerskio w 
Świdnicy w roku 1*3$.

Gp—IBM

ROŻNE
PRZEPRASZAM Ob. Barbarę Ja­
niak za nietakt popełniony w 
dniu 14 bm. na terenie kawiarni 
— R. M

G—is«4

ZAMIENIĘ 2 opony 525 x 18 nowe 
oa 75* x 18 oraz kapię 2 opony 
75* X Ił, Polanów, skrvtlsa poezs. 

, 13 Aleksander Czekański.
Gp—t*M



Powstanie warszawskie 
w liczbach

(AR) Dokumenty, relacje, no­
tatki. a szczególnie materiały 
kronikarskie publikowane przez 
W. Bartoszewskiego — pozwalają 
Łam na ściślejsze „liczbowe“ uję 
rie Powstania Warszawskiego w 
JMI roku.

W walkach hrało udział 40 tys. 
powstańców z Armii Krajowej, 
Armii Ludowej, Polskiej Armii 
Ludowej. Według przybliżonych 
danych w ciągu dwumiesięcznych 
walk poległo około 15 tys zol 
nierry — powstańców, ponad 20 
t>s. poniosło rany.

Po powstaniu cło niewoli nle- 
tnieekiej dostało się około 15 tys. 
uczestników powstania, w tym 
t tys. kobiet, w powstaniu zginę 
ł»» około 150 tys. mfeszkańców 
Warszawy.

Z chwilą wybuchu powstania 
— żołnierze posiadali około 1000 
karabinów. 7 ckm. około 60 rkm, 

kb. ppanc. 100 pistoletów ma 
szynowych, 3700 pistoletów, 15 
granatników przeciwpancernych 
ora? .25 tys. granatów.

Oddziały powstańcze unieszkod 
Uwiły, bądź poważnie uszkodzi

List gończy
Prokuraturo Wojewódzka w Krako 

Wie ogłasza Hat gończy Poszukiwany 
jest deprawator nieletnie) młodzieży 
— Pytliński Zygmunt, Włodzimierz 
ve' Stępieli, Sławomir, przezwisko 
„SŁAWEK*urodzony 18 czerwca 1908 
roku y Czaszkach, pow. Kalisz, woj. 
poznańskie, ostatnio zamieszkały w 
warszawie, ul. Rakowiecka 2c, syn 
Ątidrzeja. Zawód: b. wychowawca, 
szkoły ogólnokształcącej w War&za- 
wie. Przestępstwo zarzucane (art. 203 
K JQ Postanowienie o aresztowaniu 
wydano dnia 28 września 1957 r.

Wszystkie władze cywilne i wojsko­
we powinny zatrzymać i dostawić 
poszukiwanego do Prokuratury Woje­
wódzkie) w Krakowie względnie do 
najbliższej jednostki Milicji Obywa­
telskiej.

ly ponad 200 samochodów pan­
cernych, i opancerzonych, 
dział szturmowych 1 czoł­
gów. Kilka zdobytych na 
Niemcach tzołgów i samochodów 
zostało uruchomionych przez po­
wstańców i Wykorzystanych w ak 
cji. Oddziały powstańcze wzięły 
do niewoli około 2 tys. żołnierzy 
niemieckich.

Niemcy rzucili do walki 1 sierp 
nia około 20 tys. doskonale ■ uzbro 
jonych żołnierzy. W toku działań 
przybyły im z odsieęzą m. in. 
formacje z tzw brygady Kamiń- 
skiego (około 2 tys. ludzi), dywi­
zja pancerna o armii niemieckiej 
oraz inne oddziały ściągane po­
spiesznie z głębi Polski.

Według relacji gen. von den 
Bacha zginęło około 17 tys. hi­
tlerowców i około 9 tys. zostało 
rannych; nie wliczając w to - 
jak określa von den Bach — ca 
łych jednostek zniszczonych v 
pierwszych dniach powstania, „o 
których losie ze strony niemiec 
kiej nic nigdy nie można było 
się dowiedzieć44.

A jak wyglądały w liczbach 
zrzuty dokonywane przez lotnic­
two wojsk sprzymierzonych?

Walcząca Warszawa uzyskała 3C 
ton broni, amunicji i zaopatrzę 
nia ze zrzutów dokonanych przez 
samoloty brytyjskie, południowo 
afrykańskie i polskie. Straty lot 
nicze były poważne. Np. eskadra 
polska .,1586 S. D. FllRht“ z 118 
dywizjonu RAF u. straciła w lo 
tach na pomoc Warszawie 17 
załóg

Samoloty amerykańskie doko a 
ły tylko jednego zrzutu dzien­
nego. Oddziały powstańcze uzys­
kały z niego 16 ton broni i amu­
nicji.

Z chwilą zdobycia przez Armię 
Radziecka Pragi, samoloty ra 
dzieckie i polskie 7 1 pułku Lot 
nictwą Myśliwskiego „Warszawa44 
prawie m noc dokonywały zrzu 
tów. Walcząca Warszawa otrzym 1 
ła z ni^h IW ton żywności 1 
około 50 ton broni i amunicji.

DOSC powszechne Jest 
w naszym społeczeń­
stwie, zwłaszcza wśród 
młodzieży przekona­
nie, że wystarczy nie 

co uzdolnień zawodowych i 
sprytu, by świat stanął otwo 
rem. W zasadzie takie przeko 
nanie jest nawet cennym zja 
wiskiem. Kryje się w nim 
bowiem wiele zaufania do 
ustroju i państwa, które stwa 
rza każdemu nieograniczone 
możliwości. Ale kryje się w 
nim także wielkie niebezpie­
czeństwo, spowodowane naszy 
nu poprzednimi błędami.

Gdy dawniej młody chło­
pak po latach upokarzającego 
często terminatorstwa i cze- 
ladnikowania zostawał wresz­
cie szewcem, krawcem czy ślu 
sarzem, to szacunek dla swej 
pracy i stanowiska przekazy 
wał dzieciom. Kiedy rodzina 
zaciskała pasa, gdy trzeba by 
ło kształcić jedno dziecko naj 
zdolniejsze, to u podstaw tych 
wyrzeczeń leżało marzenie o 
życiowym awansie, którego 
blask spadnie na całą rodzinę.

Cały ten system uogólnień 
i mitów podważony zresztą 
przez lata okupacji, poddany 
został rewizji w następstwie 
głębokich przemian społecz­
nych i gigantycznego rozpędu 
odbudowy kraju. Upaństwo­
wiony przemysł wymaga! wiel 
kiej liczby kadr kierowniczych 
wykwalifikowanych zawodo­
wo, zaangażowanych uczucio­
wo w budownictwie nowego 
ustroju. Awans społeczny sta­
wał się koniecznością, idea ta 
jednak z biegiem lat ulegała 
coraz poważniejszym wypaczę 
niom, ale źle pojęte kryte­
rium polityczne stawało się 
decydującym elementem oce­
ny wartości pracownika.

Rozwijający >lą przemysł I szyb 
ka przebudowa rolnictwa zakła 
dały aktywny udział młodzieży, 
głównie pochodzenia wiejskiego. 
A więc: „Milion ludzi dla prze 
mysłu*% „Nie matura, lecz chęc 
szczera.Do poprawy warun 
ków życia potrzeba było tak nie­
wiele, potrzeba było właściwie 
tylko wyrażenia zgody. Latwosc 
jednak, z Jaką można było zdo­
być zawód, uzyskać stanowisko, 
wypłynąć na fali prosperity ryn 
ku pracy utwierdziły zjiaczną 
część młodzieży w przekonaniu, 
że wiedza, fachowość, pracowi­
tość wcale nie są niezbędnymi 
atrybutami w osiąganiu powodze 
nia życiowego.

Ten dziwaczni’ konglomerat 
jak najlepszych chęci i opła­
kanych skutków patosu gigan

mu kulturalnego społeczeń­
stwa jest rzeczą niezmiernie 
trudną. Niezbędny jest do te­
go przede wszystkim odpowie 
dni klimat, którego dotych­
czas, mimo olbrzymiej ilości 
kursów j szkoleń, u nas nie 
było. I w tym właśnie, a nie 
w braku czy błędach specjal­
nych podręczników i progra­
mów, tkwi zasadnicza przy­
czyna niepopularności szkół 
dla dorosłych, jednej z form 
kształcenia. Musimy stwarzać 
warunki, by w psychice spo­
łeczeństwa utrwaliło się prze­
konanie, że tylko rzetelna wie

Nie matura 
lecz chęć szczera...

WRAŻENIA Z PODROŻY
ZA KOLO PODBIEGUNOWE

(II)

Pięć minut 
w Szwecji 
i w  kraju fiordów

Mijając podwodne góry — 
•kały, wchodzimy do Goete- 
borgu. Rzuca się w oczy o- 
gromna Ilość łodzi motoro­
wych, motorówek i yachtów. 
Właściciele ich witają niespo 
dziewanych gości pod biało- 
czerwoną banderą — okrzyka­
mi. Wreszcie port. I na przy 
witanie niesmaczna niespo­
dzianka. „Szwedzi" rozma­
wiający po polsku oferują pra 
wo azylu. Zapewniają, że o- 
trzymamy zapomogę oraz pra 
cę w swoim zawodzie.

Zradiofonizowanym wozem 
zwiedzamy Goeteborg. Uli­
ce szerokie, domy nowoczes­
ne. • Co chwila wspinamy się 
na wzgórze, całe miasto na 
wzgórzach. Kilka godzin w 
Goeteborgu mija bardao 
•zybko.

Z daleka widać wyniosłe 
•kały. Wchodzimy z kolei do 
Oslo-Fiordu. Ruch w porcie 
ogromny. Najwięcej statków 
angielskich i amerykańskich.

Niedaleko portu muzeum. 
Oto tratwa Kon-Tiki, na któ 
rej wyprawa norweska prze­
płynęła Ocean Spokojny, by 
udowodnić, że ludność Oceanii 
pochodzi z lądu amerykańskie 
go. Tratwa wygląda prymi­
tywnie — nic dziwnego, jest 
zbudowana na wzór tej. którą 
używali mieszkańcy lądu ame 
rykańskiego przed kilkunastu 
Wiekami. Zbudowana z pali 
drzewa balsamowego ’). Obok 
atoi zabytek niemniej sławny 
— statek „From II" zbudo­
wany w roku 1893. na któ­
rym Amundsen płynął do 
Bieguna Północnego.

Jesteśmy ponownie na uli- 
•y. Jest tu jakoś przyjemnie, 
jak w domu. Jeżdżą nasze 
..Warszawy", „Moskwicze", Lą 
dzie ubrani mniej wytwornie.

8 lipca opuszczamy stolicę 
Norwegii. Po kilkunastu go­
dzinach srotyka nas pierwszy 
•ztorm. W obawie przed ka­
tastrofą nitujemy2), część za 
logi karmi dorsze ’). Wcho- 
dzimy na Morze Północne. Ro 
birhr 4 węzły«) na godzinę. 
Wokół pustka i rozszalały 
żywioł. Fala zalewa pokład. 
Temperatura spada do 7 stop­
ił C.

Przez dwa dni płyniemy 
Hordami. Woda tu jest stoją­
ca i o dziwo — próbowałem 
— słodka. Panuje tu zawsze 
półmrok. Oto najsłynniejszy 
fiord — Rogna-Fiord. Jest to 
duże do którego wież

Na zdjęciu: szfolnu jacht Zaruski
CAF—fot. Uklejewskl

tycznych zamierzeń ekonomicz 
nych i groźnych wypaczeń w 
psychice, zwłaszcza w psychi­
ce młodzieży, przyzwyczajo­
nej do łatwizny — przekreśli 
ły rewizje, jakich dokonaliś­
my po VIII Plenum w gospo 
darce i życiu społecznym. I 
dopiero wówczas stało się ja 
sne jak daleko zabrnęliśmy w 
tolerowaniu niekompetencji 
i dyletanctwa. Analiza stano­
wisk w jednym tylko resorcie 
wykazała np., że prawie 40 
proc, stanowisk dyrektorskich 
i 53,5 proc, wicedyrektorskich 
zajmują ludzie z niższym wy 
kształceniem.

Skutki dewaluacji takich war­
tości, jak fachowość i kompeten­
cja obrazują inne jeszcze cyfry 
Oto «w najhardziej nowoczesnych 
zakładach przemysłowych, takich 
jak np. Żerań — 15 proc, załogi 
nie posiada pełnego wykształce­
nia podstawowego, w zakładach 
Ursus — u pror.. w hucie Im. 
Lenina — 32 proc., a w kopalni 
Thorci — 2f pror. Na podstawie 
tych danych przyjmuje się, ze 
przeciętnie 25 proc, spośród z.atrn 
dnionvch obecnie pracowników 
nie ukończyło siedmiu klas. Naj­
bardziej niepokojący jest przy 
tym fakt, że większość z nień 
stanowi młodzież. Niefrasobliwy 
dwuwiersz „Nip matura...«< dzia­
ła dalej skutecznie.

W Ministerstwie Oświaty, 
które boryka się z szalonymi 
trudnościami w objęciu szko­
łą podstawową wszystkich 
dzieci, jednocześnie nie wy­
czerpuje się wszystkich sum 
przewidzianych na oświatę do 
rosłych przyznanych w budże 
cie. Ci wszyscy, którzy za­
chwiani zostali nieco w prze 
konaniu, że nie przez wiedzę 
i naukę prowadzi droga do ka 
riery życiowej — jeszcze cze 
kają. Nie zrezygnowali z do­
tychczasowych łatwych sukce­
sów, nie mogą uwierzyć w 
trwałość przeobrażeń. I chy­
ba nie prędko uwierzą.

Masowe podnoszenie pozlo-

dza może przynieść awans 
społeczny i zawodowy.

Nie znaczy to, oczywiście, 
że dotychczasowy system o- 
światy dorosłych nie posiada 
błędów. Trzeba bówiem wyraź 
nie rozgraniczyć formy nauki 
dla młodzieży a dla lud?i do­
rosłych, obarczonych obowiąz 
kami rodzinnymi, ludzi o du­
żym zasobie doświadczenia 
życiowego, którzy swą praco­
witością i walorami osobisty­
mi udowodnili, że zasługują 
na swe odpowiedzialne stano­
wiska. Szkolne formy oświa­
ty dorosłych są dla nich nieo­
mal nie do przyjęcia; nie są 
oni w stanie podołać wszech­
stronnemu programowi, ale 
potrzebują na ogół wiadomoś 
ci z jakiejś jednej wybranej 
dziedziny. I dlatego dla nich 
właśnie przede wszystkim po 
wstawać powinny uniwersyte 
ty powszechne bez rygorów 
w nauce, a z możliwością wy 
boru dziedziny wiedzy, którą 
pragną poznać. Projekty Mini 
sterstwa Oświaty zmierzają zre 
sztą do dalszego uelastycznie­
nia kształcenia dorosłych. Po 
wstać mają już wkrótce tak 
zwane klasy tiutoralne, czyli 
zespoły ludzi organizowane 
przy poszczególnych kate­
drach uniwersyteckich i stu­
diujące jakąś dziedzinę wiedzy 
bez żadnych rygorpw.

Wydaje się również, że orga 
nizowąnie przy zakładach prze 
myślowych kursów technicz­
nych, na których robotnicy po 
siadający zawód mogliby uzu 
pełnić swe wiadomości teore­
tyczne z fizyki, chemii i matę 
matyki — spotkałyby się z 
dużym zainteresowaniem 
chociażby dlatego, że pozwoli­
łyby one na lepsze opanowa 
nie zawodu.

Ale takie przystosowywanie

form kształcenia do warun* 
ków życia słuchaczy powinno 
dotyczyć tylko ludzi star­
szych. Nie ma chyba powodu, 
by z różnych kursów, dają­
cych tylko namiastkę wy­
kształcenia, korzystała pracu­
jąca młodzież w wieku np. do 
lat 25-citt< Żadne kursy nie za 
stąpią bowiem wszechstronni® 
pomyślanego programu szko­
ły podstawowej, średniej czy 
zawodowej.

Ale oczywiste jest, że mło­
dzież ta nie pójdzie masowo 
do szkół dobrowolnie. A więc, 
jakie jest wyjście z tej sytua­
cji?

Wydaje się, że jedno: przy­
mus ekonomiczny. JeSi otrzy 
manie pracy i awans zawodo 
wy uzależnione będą od u- 
końcżenia określonej szkoły, 
to wiele problemów rozwią­
zanych zostanie automatycz­
nie. Ciągle słyszy się wpraw 
dzie opinie, że taka decyzja 
byłaby zbyt kosztowna i obec­
nie niemożliwa do przyjęcia. 
Ale publicznej dyskusji na ten 
temat jeszcze nie ma. Nikt 
także nie spróbował porówna* 
kosztów powszechnej nauki 
młodzieży pracującej, ze stra 
tami, jakie ponosimy z tytu­
łu jej nieuctwa. Za wprowa­
dzeniem cenzusu wykształce­
nia opowiada się już Minister 
stwo Oświaty i Centralna , Ra 
da Związków Zawodowych. 
Coraz mniej osób łudzi się 
bowiem, że uda nam się roz­
wiązać ten skomplikowany pro 
blem inaczej.

BARBARA SIDORCZUK

Maurice 
Chevalai 
najstarszy 
piosenkarz 
paryski

Najstarszym piosenkarzem sto 
licy Francji jest 69-letni Mauri­
ce Chevalai. Dziwny to czło­
wiek. Przed 9 laty postanowił 
się odmłodzić; w młodości nie 
zrezygnował z Żadnej miłostki. 
Dziś zamiast wina, nije wodę, 
erazygnowal z rozrywek. Papie­
rosy, bez których nie mógł wy­
trzymać, (służący stał za sceną 
z przygotowanym papierasem 
by po występie artysta mógł się 
zaciągnąć), przestał palić. Ku­
racja daje znakomite wyniki. 
Chepalai odzyskał nie tylko «« 
ły, ale i popularność jego osoby 
wzrosła. Sale koncertowe są 
przepełnione. Ulubioną piosenką 
najstarszego piosenkarza parys­
kiego jest: „Le petite roi'1 („Ma 
ty król").

dza się wąziutkim tunelem wy 
drążonym w potężnych ska­
łach. Patrzymy do góry. Z da 
lęka widać spływające z gór,; 
przypominające tasiemki —' 
białe strumyki. Szczyty gór 
pokryte śniegiem, lśnią w pro 
mieniach słońca. |

Kończy się najprzyjemniej­
szy odcinek podróży. Góry 
stopniowo pozostałą za nami, 
a Morze Norweskie wita nas 
wzburzoną falą. Pozostanie­
my teraz sam na sam z pust­
ką i osamotnieniem. Ale pięk 
ny obyczaj żeglarski sprawia, 
że się nie nudzimy. R^notonne 
życie na ..Zewie Morza" prze­
rywa kapitan Jacewicz. Prze­
pływamy dziś wieczorem po 
raz pierwszy w historii pol­
skiego żeglarstwa sportowego, 
Krąg Polarny. Atmosfera pod 
niecenia ogarnia załogę. Wresz 
cie gong. Wchodzi astronom 
i ogłasza wszem wobec i każ 
demu z osobna, że przed chwi 
lą minęliśmy Koło Podbiegu­
nowe. Na pokład wstępuje 
Neptun z żoną Prozerpiną, 
cyrulik i dwa diabły. Zaczy­
na się chrzest załogi. Co bar 
dziej zarośnięci żeglarze pod­
dają się działaniu brzytwy. 
Duża fala nie spędza nikogo 
z pokładu. Nawet przedsta­
wiciel Polskiej Kroniki Fil­
mowej zapomniał, że niedaw­
no chorował. Trzeba prze­
cież sfilmować ten historycz­
ny moment.

Po przepłynięciu Koła Pod­
biegunowego. po kilkunastu 
ęodzfhach, wchodzimy w noc 
polarną — przed nami — Nar- 
vik.

i) Lekkie drzewo rosnące 
w Ameryce Środkowej.

*) Zmniejszanie powierzchni 
żagla.

s) Choruje na chorobę 
morską.

*) milę na godzinę.
BRONISŁAW SZMIDT

Chwila, kiedy pierwsza para zwierząt wygramoliła się 
po drugiej stronie na brzeg i stanęła, robiąc bokami — 
powitana została przez brandenburskie wojsko przeciąg­
łym wrzaskiem. Prędko skoczyli ludzie z deskami i spra­
wnie łączyli nimi poszczególne wozy. W ten sposób w 
krótkim czasie powstał wąski most, którego filarami by­
ły wyższe ścianki wozowych skrzyń, ponacinane nieco 
na górnej krawędzi, aby deski się nie zsuwały. Nowe 
okrzyki zagłuszyły trwożliwe rżenie koni; zwierzęta, po 
szyję zanurzone, uciskane prądem, czuły się niezbyt pew­
nie.

Znów zabrzmiały fanfary. Lancknechci jeden za drugim 
ruszyli truchcikiem przez most. Słońce lśniło na szerokich 
okapach hełmów i‘lufach arkebuzów. Ze zdumiewającą 
sprawnością, nie zostawiając między sobą zbyt dużych 
odstępów, żołnierze przebywali napowietrzną drocę. Ze­
skoczywszy z ostatniego wozu na ziemię, formowali szere­
gi i oddział za oddziałem kierował się ku lasowi.

Jurgen obejrzał się. Dostrzegł w olszynce twarz pusz- 
karza Marcina, wpatrującą się weń z napięciem. Odczekał 
jeszcze chwilę, by pierwsza rota Niemców mogła osiągnąć 
skraj boru, i skinął dłonią. Puszkarz wydał swoim lu­
dziom kilka rozkazów, a gdy wzięli się do dzićła, ponaglał 
ich monotonnym: „Żywo! Żywo!” Opadły trawiaste zasło­
ny l mosiężna lufa armaty spoirzała w stronę mostu. 
Marcin przyłożył lont. Cisza kapitanowi aż dzwoniła w 
uszach, waliło serce z przejęcia.

Wystrzał targnął powietrzem: po drugiej stronie rzeki 
odpowiedziało mu echo. Brandenburczycy oniemieli .a tym­
czasem pozostałe działa Pomorzan zawtórowały basem 
swej przewodniczce. Kule raziły śmiertelnie lancknechtów, 
strącały ciała do wody, rozrywały końskie boki. Jedno­
cześnie jak podmuch huraganu narastała arkebuzowa pal­
ba; żołnierze Jurgena otwarli ogień do' tych nieszczęśni­
ków, których pociski działowe oszczędziły oraz na masze­
rujące drogą roty. Te ostatnie nie poszły w rozsypkę, 
jakby się mogło zdawać, tylko przypadły do ziem! 1 
próbowały »ię bronić. Rychło Jednak okazało się. że ich

męstwo musi iść na marne. Stanowili dla wroga łatwy 
cel, więc przeklęci Wendowie mierzyli do elektorskich 
piechurów jak do kaczek, podczas gdy ich kryjówki roz­
poznać mogłeś tylko po błyskach wystrzałów.

Wkrótce droga usłana była zabitymi. Jęczeli przeraźli­
wie ranni, oficerowie próbowali zgromadzić wokół siebie 
niedobitków, by spoza nierówności gruntu odpowiedzieć 
ciosem na cios i cofnąć się do swoich. Nie wiedzieli, że 
tymczasem kule armatnie rozbiły w dwóch miejscach 
most. Konie „mostowe” stawały bęba, rwały na boki, 
aby tylko oswobodzić dyszel z uwięzi. Niektórym udała 
się sztuka i ciągnąc za sobą wóz uciekały na oślep, byle 
jak najdalej brodu. Śmiercionośna kotwica ciągnęła zwie­
rzęta na dno. Inne zaprawiały suto fale Odry posoką; 
rżenie zdychających czworonogów biło o niebiosa.

Uporawszy się z mostem, pomorscy puszkarze przenieśli 
ogień na przeciwległy brzeg. Jedna z kul ubiła wierzchow­
ca pod elektorem Joachimem. Przerażone otoczenie nale­
gało. aby schronił się w bezpiecznym miejscu. Nie posłu­
chał małodusznych rad. PrzesiadłSzy się na innego konia 
z niezachwiana pewnością siebie obserwował przebieg 
bitwy. Już ustawiono ciężkie 24-funtowe działa, które 
plunęły na Pomorzan ogniem i żelazem, iuż za zakrętem 
rzeki przeprawiała się wpław konnica. Władca Branden­
burgii nie miał ani cienia wątpliwości, że wygrana przy- 
padnie w udziale jego wojskom.

Podczas gdy pociski niemieckich bombard zmuszały ko­
lejno armaty Jurgena do milczenia, pomorskie roty, pil­
nujące drogi, chwyciły za miecze I topory. 7. głośnym 
krzykiem natarli żołnierze na lancknechtów. Walka wręcz, 
zrazu gwałtowna, zamieniła się prędko w polowanie na 
pojedynczych wojaków elektora. Przewaga Pomorzan by­
ła druzgocąca, więc radosne wiwaty zwycięzców nie usta­
wały. Dopiero dowódca przywołał wojsko do porządku. 
Wyszedł z ukrycia pobladły, ranione lewe ramię zwisało 
bezsilnie, z rozciętego czoła sączyły krople krwi. Bran­
denburczycy z tamtej strony rzeki nie okazywali widocz­
nego niepokoju. Prędko, zbyt prędko ochłonęli i zasko­
czenia. Coś knują... Zasadzka wprawdzie się udała i wy- 
tłukli wszystkich, którzy w nią wpadli, ale w zamian 
straty obrońców brzegu Odry były potwornie duże. Dalsze 
trwanie pod obstrzałem artylerii wroga przysparzało 
tylko niepotrzebnych strat '. i

(Ciąg dalssy nastąpi)


